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Demokracja a 


w życiu politycznermit. 


| powinno to zaważyć dodatnio i na sto- 


Pozornie pomiędzy demokracją a 
elityzmem niema zasadniczych sprze- 
czności. O ile chodzi o możność wyło- 
nienia z ogółu społeczeństwa indywi- 
dualności wybitnych, mogących dać z 
siebie jaknajwięcej wszystkim — im 
większa i mocniejsza podstawa pirami- 
dy, tem wyżej wznieść może się jej 
szczyt. Im większe zastępy powołane 
są do pełnego życia obywatelskiego, im 
liczniejszym gromadom udostępniona 
jest oświata, im głębiej przenika w nie 
kultura — tem łatwiej o wysunięcie się 
z pośród nich najzdolniejszych, nai- 
większe przedstawiających wartości i 
O użycie tych najwybitniejszych ka 
największemu pożytkowi reszty. Tak, 
by być powinno przynajmniej... Wszak 
nawet bolszewizm uznaje t. zw. „wy- 
dwiżeńców“, to jest jednostki wyjąt- 
kowo zdatne į uznawane za takie przez 
swych towarzyszów pracy i z tej racji 
wysyłane na uniwersytety w celu 
kształcenia ich i przygotowania do 
pełnienia w przyszłości funkcji odpo- 
wiedzialnych, wymagających wyższego 
poziomu myśłowości. 

I tu więc, pomimo bałwochwalstwa 
Równości, mamy do czynienia z pew- 
ną planową selekcją, mającą cele 
giównie utylitarne co prawda, ale dą- 
żącą do wytworzenia w społeczności 
tomunistycznej „robotników umysło- 
wych“, którym z natury rzeczy mu- 
siaiyby w przyszłości przypaść w wielu 
wypadkach role kierownicze, Tak jest 
przynajmniej w teorji... Inaczej nieco 
wygląda rzeczywistość. 

Bolszewickie środowiska orzekające 
nie orjentują się dobrze we właściwo* 
ściach jednostek wyznaczanych do 
przyszłej działalności intellektualnej i 
ogromna ich część zawodzi wskutek 
tego pokładane nadzieje. Z prymitywu 
powstaje conajwyżej najposępniejszy 
typ na świecie — pólinteligent albo o 
wiele mniej jeszcze, i ogół nie ma z 
niego najmniejszej korzyści. Niedou- 
czek jest najgorszym siewcą ciemnoty 
i zniekształconych wyobrażeń. 

W stosunkach demokratycznych 

selekcja odbywa się o wiele naturalniej. 
Tu „wydwiżeńcem” staje się człowiek 
zdolniejszy i obrotniejszy od innych — 
wlasną siłą. O pójściu jego do szkół, 
Czy do uniwersytetu nie decyduje ża- 
den „sowiet“. Ot poprostu — pragnie- 
nie wiedzy, wybicia się, naturalne do 
nauki skłonności... no i jak we wszyst- 
kiem w życiu — w pewnej mierze 
szczęśliwy przypadek... Ze sfer robot- 
niczych, włościańskich i drobnoburżua 
zyjnych wyrastają więc same przez się 
poniekąd umysłowości, wznoszące się 
ponad przeciętność į pomnażają szere- 
gi pracowników ducha, 
W zakresie twórczości kulturalnej 
ludzie tego rodzaju bywają nieraz 
bardzo cenni. I jako siły administracyj- 
no-wykonawcze, obracające się śród 
mas, mają równiez swoje niewątpliwe 
walory: umieją mówić do. szerokich 
Warstw społecznych zrozumiałym, do- 
stępnym im językiem. Umieją trafiać 
łatwo do ich psychiki. 

W ewolucji nowszych warstw spo- 
eczefństwa owa .elita", wyrosła z nich 
samych, jest dźwignią niewątpliwą 
istotnego rozwoju. Zdawałoby się. że 
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dewszystkiem. Bowiem nie mają żad- 
nych zbytecznych skrupułów moral- 
nych, które w tym fachu byłyby im 
nieprzezwyciężoną przeszkodą. Umie- 
ją snuć niesprawdzone fantazje, ma- 
rzyć nieodpowiedzialnie i kłamać, o- 
biecywać i podniecać, Do tych funkcji 
mają przygotowanie dostateczne... I to 
czyni ich właśnie ulubieńcami mas. 
Oni to zyskują zaufanie środowisk, z 
których wyrośli i od których zbyt nie 
odskoczyli jednocześnie. To jest ta 
sfera, z jakiej rekrutują się przeważnie 
przeróżni „trybunowie ludu“... 

Z istotną „elitą“, narostem cywili- 
zacyjnym moralnego i oświatowego 
rozwoju, ta kategorja „działaczów” nie 
ma niestety nic wspólnego. To raczej 
pasorzyty, które wpijają się wyostrzo- 
nemi szponami swemi w zbiorową du- 
chowość pewnych klas i wysysają z 
nich wszystko, co jest ich siłą i zdro- 
wiem. Z takich typów wyrastają na- 
ogół sztaby różnych „ludowych“ i 
„robotniczych“ organizacyj i stron- 
nictw. Z nimi też musi potykać się 
Państwo w walce o ład i pożytek po- 
wszechny. To, co demokracja współ- 
czesna wydaje z siebie najlepszego, w 
tem  niesławnem współzawodnictwie 


„Młoda Japonja" 


f- 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 29 maja. Dziś wyruszył 
z Tokio w podróż po Europie samolot 
zbudowany przez studentów Politech 
niki w Tokio. Samolot nosi nazwę 
Młoda Japonja. 


Nowy zamach w Podbro- 
dziu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) | 

Warszawa, 29 maja. W Podbro- 
dziu, które już trzykrotnie było tere- 
nem, zamachu, znaleziono na szynach 
kolejowych kawał żelaza i masę kamie- 
ni, które mogły spowodować katastro- 
fę. Policja poszukuje terrorystów. 


sunkach politycznych... Niestety tak 
nie jest... Tam, gdzie się zaczyna poli- 
tyka, czyli popychanie tłumów w pew- 
nym określonym kierunku — wpływy 
samorzutnie wyłonionej inteligencji lu- 
dowej kończą się prawie w zupełności. 
Inteligencja bowiem, będąca silą rzeczy 
szczerym dorobkiem demokratyzacji, 
w szalbierstwach partyjnych bierze na- 
ogół udział niechętnie. Poprostu nie 
czuje do nich najmniejszej skłonności, 
Jest to dla niej zajęcie niedość czyste... 
Schłebianie instynktom elementarnym 
mas znajduje się poniżej ich godności, 
poniżej poziomu moralnego, który 
przychodzi wraz z oświatą. „Elita“ de- 
mokratyczna pozostaje przeważnie 
więc przy pracy u podstaw, czując się 
solidarną z całym Narodem i Pań- 
stwem. 


Rocznica św. Antoniego. 


Padwa, 29 maja. (PAT). Rozpo- 
częły się tu uroczystości w związku z 
700-tną rocznicą śmierci św. Anto- 
niego. 


Eksplozja w Atenach. 


Na służbę demagogji, operującej na ambicji i apetytów bierze udział nie- Ateny, 29 maja. (PAT). Wedle 
nizinach pojęć niedojrzałych, idzie in- zmiernie rzadko. I dlatego to walka z doniesień Z meJ CONi] Soo U 
ny całkiem rodzaj ludzi — pół i ćwierć demagogją nie jest bynajmniej składzie materjajów wybuchowych 


zapo- 
znawaniem rzetelnych zdobyczy de- 
mokracji, Te ostatnie, o ile rzeczywi- 
ste, stają się i pozostają własnością ca- 
łego Narodu. 


nastąpiła eksplozja, która spowodowa- 
ła pożar. Pożar ten strawił trzy skle- 
py oraz dwa domy. Pożar wyrządził 
szkody, idące w miljony drachm. 


Skazanie komunistów. 


Sosnowiec, 29 maja. (PAT). Wczo- 
przed tut. sądem okr. odbyła się roz- 
prawa przeciwko Mieczysławowi Kaz- 
dziowi z Czeladzi oraz 6 jego towa- 
rzyszom członkom związku młodzie- 


inteligencja, te odpadki dążenia 

wzwyż, którym niesądzono nigdy o- 

siągnąć prawdziwego  uszlachetnienia 

myśli i duszy. Im to przypada rola 

menerów i agitatorów partyjnych prze 
« Ea 4 yo 
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Dzień polityczny. 


(Telefonem od naszego korespornoenta.) ży komunistycznej oskarżonym o 
. Warszawa, 29 maja. W dniu dzi- | żegnanie ustępującego Premjera Sław- | podburzanie tlumów, koiportowanie 
siejszym Prezes Rady Ministrów Prv- | ka. W godzinach południowych przv- | bibuły komunistycznej, wywieszenie 
stor przybył go gmachu Sejmu gdzie | jechał do Warszawy Minister Zaleski. | w Magistracie w Czeladzi sztandaru 


złożył wizyty Marszałkom Sejmu i Se- 
natu. Równocześnie w Prezydjum Ra- 
dy Ministrów odbyło się uroczyste po- 


mn 
o SE 


Terminu posiedzenia Rady Ministrów 


komunistycznego i t. d. Na rozprawie 
dotychczas nie wyznaczono. 


zapadł wyrok skazujący Kazdzieja oraz 
4-ch jego towarzyszy na sześcioletnie 
ciężkie więzienie, dwóch zaś na cztery 
lata ciężkiego więzienia. 


Z z k a a e a. 
aniepokojenie w Finlandji. 
Ludność prorokuje wojnę. 

Helsingfors, 29 maja. (PAT), O- | rzenie, W związku z tem „Snomen- 
statnia demonstracja floty sowieckiej, , maa” donosi, iż wśród ludności krążą 
która odbyła się u wybrzeży fińskich | uporczywe pogłoski o wybuchu woj- 
wywołała wśród ludności wielkie wzbu | ny. 


Stracenie anarchisty. 


Rzym, 29 maja. (PAT).Dziś rano 
e godzinie 4.27 w podwórcu  więzie- 
nia Barschi wykonano wyrok śmierci 
na terroryście Michale Śchirru, Ska- 
zanego rozstrzelano. 
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- Prof. Piccard o swym locie. 


Pierwszy wywiad człowieka, który był 16 klm. nad ziemią. 


Berlin, 29 maja (PAT). Prof. Pic- 
card udzielił przedstawicielowi biura 
Wolffa wywiadu w którym z zadowo- 


mi. Prof. Piccard podaje, że uczeni kie- 
runkiem lotu zupełnie się nie intereso- 
wali i byli zajęci wyłącznie czysto nau 


wania, które 'wedle jego notatek nasta- 
piło o godzinie 20.52. Temperatura w 
stratosferze na zewnątrz gondoli wy- 


leniem stwierdził, że większość apara- | kowemi pomiarami. Szybkość lotu | nosiła $g do 60 stopni poniżej zera, 
tów w gondoli funkcjonowała przez | wynosiła około 16 metrów na sekundę. | temperatura zaś wewnątrz gondoli 
cały czas lotu doskonale. Wszystkie | Prof. Piccardowi wraz z jego asysten- | wskutek działania promieni słońca do- 
eksperymenty dotyczące pomiarów | tem nie było możliwem dokładne o- | chodziła do 41 stopni powyżej zera. 


atmosfery na wielkich wysokościach i 
w stratosterze w zupełności się powio- 
dły. Już po 25 minutach balon osiągnął 
wysokość 1o.ooo metrów. Uczeni 
pierwszych pomiarów dokonali dopie- 
ro na wysokości 15 kilometrów. Naj- 
wyższa wysokość jaką osiągnęli wyno- 
siła 16 km. Wedle notatek prof. Pic- 
carda najwyższą tę wysokość balon o- 
siągnął o godzinie 7.45 rano. Najwiek- 
sze ciślienie powietrza na tej wysoko- 
ści wynosiło 76 mm czyli 1/16 część ci- 
śnienia atmosfery na powierzchni zie- 


rjentowanie się co do miejsca, nad któ 
rem przelatywali. Księżyc wydawał sie 
na tych wysokościach o wiele jaśniej- 


Ważną rolę w powodzeniu przypisuje 
szy, niż podczas obserwacji z ziemi. 
| 


prof. Piccard tej okoliczności, że po- 
siadali ze sobą dostateczną ilość tlenu. 
Ladowanie odbyło się normalnie; w 
momencie lądowania obciążenie gon- 
doli wynosiło 350 kg. Noc uczeni spę- 
dzili na zewnątrz gondoli już na lo- 
dowcu, zamierzając dopiero nad ra- 
nem udać się w dalszą drogę. Udało im 
się to jednak dopiero o godzinie 9-tej. 


Bardzo wyraźnie zarysowały się na 
księżycu grzbiety górskie. Na pytanie 
dlaczego prof. Piccard nie wyladował 
w górach bawarskich lub w dolinie 
Innu, uczeni odpowiedzieli, że niermoż 
łiwem było otworzyć wentyla. Sygna- 
łów z lotniska w Insbrucku prof. Pic- 
card mie zauważył. Dopiero w godzi- 
nach wieczornych przystąpił do ląde- 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 30 maja 1931 


Z za Kuli IS teatru 


Pod tytutem „ić  ddsacie ans 
contemporain“ ukazała się w Paryżu 
książka pióra Niny Gurfinkel, która 


opierając się na autentycznym mate- 
rjale, z wielką znajomością rzeczy 
przedstawia obraz stosunków teatral- 
nych w obecnej Rosji. Stosunki te są 
katastrofalne, 

Pomiędzy reżyserami, z wyjątkiem 
zmariego niedawno  Wachtangowa, 
ani jednego porewolucyjnego nazwi- 
ska o większem znaczeniu. Ale i po- 
między aktorami żadnego większego 
talentu. Więc może pośród autorów 
dramatycznych zabłysły nowe nazwi- 
ska? I tu nie, Są nowe kierunki, ale 
niema nowych talentów. Zresztą brak 
pola do pracy. Ani wezwania rządu, 
ani obietnice nie mogą pobudzić dra- 
maturgji sowieckiej do nowego Życia. 
Wszak każda sztuka sadza kontro- 
li. Jeżeli zawarte w nich tendencje 
czy idee nie znajdą łaski w oczach 
cenzora, zostają poprostu wykreślone. 
Ażeby sztuka mogla liczyć na pewne 
przyjęcie, musi wyrażać ideologję ko- 
munistyczną, dlatego też liczba sztuk 
ocenianych przychylnie przez cenzo- 
ra jzst stosunkowo niewielka. 

Zawiodły też nowe drogi, na jakie 
chciano skierować teatr. 

Naprzód uczyniono próbę  zastą- 
pienia dramatu t. zw. żywą gazetą. 
Widowisko takie polegało na komen- 
towaniu ze sceny rozmaitych wyda- 
rzeń dnia, przyczem dawano krótkie 
aktualne inscenizacje, jak np. „Za- 
mach na Lenina“ i t p. Całość była 
nudna i nie pociągała publiczności. 
„Żywa gazeta” zamarła. Nielepszy los 


spotkał tendencyjne teatrzyki „Nie- 
bieskich bluz“ i t. p, które również 
nieznalazły uznania, z racji bezna- 


dziejnej nudy, jaką od nich wiało. 
Zaczęto wystawiać tendencyjne sztuki 
chłopskie, które nie pociągały chło- 
pów : sztuki robotnicze, które zupeł- 
nie nie interesowały robotników. 
Przyszły czasy ciężkie. Przyszły 
głód i nędza. Skoro nie można zara- 
dzić biedzie, niechże przynajmniej lu- 
dzie o niej nie myślą, A więc roztyw- 
ki. Bezpłatne przedstawienia. Teatrem 
jest ulica, sceną — platforma tramwa- 
jowa, a garderobą, w której aktorzy 


Kaden-Bandrowski 
na czele „Strzelca“ 


Warszawa, 29 maja. (PAT). „Ga- 
zeta Polska“ donosi, że kierownikiem 
w e Okręgu Strzelca został 

Juljusz Kaden - Bandrowski a ko- 
marek okręgu kapitan Wojtule- 
wicz. 


Wręczenie nagród miasta 


Warszawy. 
Warszawa, 29 maja. (PAT) Na 
wstępie wczorajszego porannego po- 
siedzenia Rady Ministrów nastąpiło 


uroczyste wręczenie dyplomów i na- 
gród laureatom Warszawy: artystycz- 
nej architekcie Stefanowi Schillerowi, 
muzycznej prof. Stanisławowi Nie- 
wiadomskiemu, oraz dyplom nagrody 
literackiej wdowie po $. p. Zdzisławie 
Dębickim. Laureat nagrody naukowej 
prof. Oswald Balcer nadesłał depeszę, 
że z powodu choroby przybyć nie 
może, 


Strajk w kopalni nafty. 


Przemyśl, 29 maja. (Tel. wł.) W 
dniu wczorajszym o godz. 9-tej wie- 
czorem w kopalni nafty „Petro-naf- 
ta“ w Toroszówce, obok Krosna, 
wybuchł strajk robotników nafto- 
wych na tle podwyżki płac. Robotni- 
cy strajkujący w całej kopalni wyłą- 
czyli światło. Na miejsce, objęte straj- 
kiem, udał się inspektor pracy z Prze- 
myśla. 


przebierają się i szminkują, zwykły 
wagon tramwajowy. |Innemi słowy, 
popularny teatr na kółkach i szy- 


nach. Gdy przedstawienie się skończy- 
ło, wagon z piatformą jedzie na na- 
stępny przystanek i tam widowisko 
rozpoczyna się na nowo, 

Pierwszem  udanem przedstawie- | 
niem była inscenizacja pogrzebu Leni- 
na. Widowisko odbylo się na placu 


przed Palacem Zimowym, w obecno- 
ści 35.000 widzów. Sztuka nazywała 
się - SA | Czerwoni”. Biali i czerwo” 


ni znajdowali się na dwóch scenach, 
polączonych pomostem, po którym 
maszerowały zwalczające się wzajem- 


nie oddziały, Calem widowiskiem kie- 
rował reżyser, siedzący na 2-piętro- 
wej wieży. 


„Blokada Rosji” urządzono na wyspie 


Inne przedstawienie p. t. | 
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„Kamienny Ostrów“. W każdą sobo- 
tę odbywają się „przedstawienia we- 


Nr. 


sole“, Na przedstawienia te prowadzi 
się również dzieci pod kierunkiem 
nauczycieli, Mończa się one przeważ- 


nie sporządzeniem z gliny figury cara 
i spaleniem jej na stosie, 

Tak więc teatr w Rosji jako sztu- 
ka upada, rozwija się zaś li tylko jako 
środek propagandowy idei komuni- 
stycznej. L. W. 


Paryż, 25 maja, (PAT), Dzisiejsze 
posiedzenie Izby deputowanych było 
niezwykle ożywione. Premjer Laval, 
który miał pierwotnie zamiar zażądać 
odroczenia ae interpelacyj, w 
estatniej chwili zmienił postanowienie 
i przyjął dyskusję nad interpełacjami. 

Zabrał głos dep.Franklin Bouillon, 
który poczynił szereg zarzutów Brian- 
dowi, m. in., że Briand nie dotrzy- 
mał przyrzeczeń danych Izbie na po- 
siedzeniu 8 bm., że w Genewie stanął 
wyłącznie na stanowisku  jurydycz- 
nem, że pozwolił na odroczenie kwe- 
stji Anschlussu, że nie potrafił obro- 
nić Polski w kwestjach Śląska, że 
wyjechawszy zawcześnie z Genewy o 
1 dzień, dopuścił do przyjęcia na żą- 
danie Curtiusa raportu w sprawie 
gdańskiej, i że zgodził się na wybór 
Hendersona jako przewodniczącego 
komisji rozbrojeniowej wówczas, gdy 
kandydatem Francji na to stanowisko 
był minister Benesz. 

W odpowiedzi, minister Briand w 
zręcznie przekonywujący sposób od- 
parl wszystkie zarzuty interpelanta. 
Briand m. in. zauważył, że interpe- 
lant pomieszał pojęcia z dziedziny po- 


Warszawa, 29 maja. (PAT). Prasa 
donosi, że podsekretarz stanu w Mini- 
sterstwie Skarbu Grodyński w naj- 
bliższych dniach ustąpi ze swego sta- 
nowiska i obejmie jedno z wash 
stanowisk w administracji skarbowej. 


Berlin, 28 maja. (PAT). Niem. 
Biuro Koresp. ogłasza pierwszą auten- 
tyczną wiadomość o wylądowaniu 
prof. Piccarda i jego towarzysza. Lot 
prof. Piccarda do stratosfery udał się. 
Balon osiągnął wysokość 16.000 m. 
Lądowanie odbyło się bez przeszkód, 
wczoraj wieczorem na lodowcu Gurg- 
ler Feerner na granicy  austrjacko- 
włoskiej. Prof. Piccard i jego towa- 
rzysz są zdrowi i znajdują się w dro- 
dze do wioski w Alpach Oetztalskich. 
Balon i instrumenty do badań nauko- 
wych są nieuszkodzone. Zostaną one 
przetransportowane do Soelten. 

Berlin, 28 maja. (PAT). Biuro 
Wolffa ogłasza dalsze szczegóły odna- 


Budapeszt, 29 maja. (PAT). Na 
zaproszenie związków katolickich 
dziennikarzy węgierskich imienia Paz- 
myny'ego przybyła do Budapesztu 
geer polskich dziennikarzy kato- 
lickich zlożona z księdza prałata Kło- 
sa z Poznania, księży prałata Kwiat- 
kowskiego i Kaczyńskiego z Warsza- 
wy, księdza Kosibowicza z Krakowa 
i redaktora Hutsche z Poznania. Na 
dworcu powitali gości polskich dele- 
gaci Związku węgierskiego oraz kon- 
sul polski dr. Strakosz. W czwartek 
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lityki wewnętrznej z polityką zagra- 
niczną. Nie wybrano mnie prezyden- 
tem republiki — zaznaczył Briand — 
pocieszam się jednak myśłą, że prezy- 
denturę objął dobry Francuz, głęboko 
przywiązany do instytucji republikań- 
skiej. W dalszym ciągu przemówienia 
Briand powiedział: Mówią, że zdra- 
dziłem mandat, który dany mi był 
na Genewę, ograniczając się mianowi- 
cie jedynie do kwestji jurydycznej. 
Deputowany Franklin Bouillon mu- 
siał nie czytać chyba mego przemó- 
wienia w Radzie Ligi. Z deklaracji, 
którą tam uczyniłem, wynika wyraź- 
nie, że zagadnienie Anschlussu zosta- 
ło postawione jurydycznie, politycznie 
i ekonomicznie i że nie można w 
żadnym wypadku narazić na nie- 
bezpieczeństwo niepodległości Austrji. 
Stanowisko Francji w Genewie było 
zupełnie wyraźne i nie opuszczono 
tam niczego, by należycie bronić jej 
praw, M zac o powzięciu decyzji 
co do sprawy Anschlussu i rzekomym 
wyjeździe jego o 1 dzień wcześniej, 
Briand wyraził przekonanie, że tak 
jak on byłby w tym wypadku postą- 
pił także i deputowany Bouillon. 


Zmiany w Ministerstwie Skarbu. 


„Gazeta Polska" dowiaduje się, że 
nominacja posła St. Starzyńskiego na 
stanowisko podsekretarza stanu w Mi- 
nisterstwie Skarbu będzie podpisana w 
najblizszym czasie. 
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Prof. Piccard uratowany. 
Balon wylądował na stokach Alp. 


lezienia balonu prof. Piccarda. Na 
miejsce lądowania przybył o godz. 
10.30 przedpołudniem jako pierwszy 
pewien nauczyciel wiejski w towa- 
rzystwie dwóch innych osób. Obser- 
wowali oni lot balonu i wyruszyli w 
góry dziś o godz. 8 rano. Prof. Pic- 
card i jego towarzysz wyszli zgondo- 
li o własnych siłach. Ratownicy posi- 
lili ich herbatą i żywnością. Prof. 
Piccard oświadczył, że on i jego to- 
warzysz czują się doskonale i mają 
jeszcze w gondoli pewien zapas żyw- 
ności. Nocowali oni w gondoli. Po- 
południu prof. Piccard z towarzyszem 


Polscy dziennikarze katoliccy 
w Budapeszcie. 


przybyli do wioski alpejskiej Ober- 
gurgl. 
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delegacja polska zwiedziła miasto i 
| była przyjęta przez ministra spraw 
zagr. br. Karoly'ego następnie brała 
udział w przyjęciu wydanem przez 
prezydenta parlamentu węgierskiego, 
dla członków Unji Przyjaciół Ligi 


Narodów a wieczorem Związek wę- 
gierskich pisarzy katolickich wydał 
dla gości polskich bankiet w którym 
uczestniczyło około 30 osób ze sfer 


katolickich. 


Briand przed izbą Deputowanych. 


Zwycięstwo 318 głosami przeciw 261. 


Wreszcie zarzut, że angielski minister 
Henderson wybrany został przewod- 
niczącym komisji rozbrojeniowej jest 
bez znaczenia, gdyż Mała Ententa 
zrzekła się tej kandydatury, a Hender- 
son był jedynym kandydatem na to 
stanowisko i jednogłośnie został wy- 
brany. Sprawa Śląska jest kwestją czy- 
stej procedury i kolega jego Minister 
Zaleski wcale z powodu takiego za- 
łarwienia sprawy niezadowolenia nie 
wyraził, Tak, jak sprawy obecnie sto- 
J Sal kwestją przyszłości į polityka 
prowadzona w ten sposób w duchu 
pokojowym, powinna nas doprowa- 
dzić do pożądanych rezultatów. 

Oczekuję teraz wypowiedzenia się 
Izby — zakończył Briand — wypo- 
wiedzenia się Izby bez hipokryzji z 
całą szczerością. 

Po 40-minutowej przerwie posie- 
dzenie zostało wznowione o godzinie 
18.50. 

Po powtórnem przemówieniu dep. 
Bouillona, po którem ponownie repli- 
kował Briand, posiedzenie zamknięto. 
Zgłoszono kilka wniosków, z których 
jeden podpisany przez radykałów 
społecznych, aprobuje politykę Brian- 
da, ale jednocześnie wyraża pogląd, 
że tylko rząd jednolity co do swego 
składu, może skutecznie prowadzić 
ster państwa, drugi zaś wniosek zgło- 
szony przez większość, wyraża zaufa- 
nie PDA i jego he 

W głosowaniu Izba Deputowanych 
wyraziłą zaufanie rządowi 318 głosa- 
mi przeciwko 261. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 29 maja 1931. 


MIANOWANIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w 
Żółkwi, zamianowała z dniem 1 sty- 
cznia 1931 r. p. Marję Dąorowską, 
nauczycielkę 3 kl. publ. szk. powsz. w 
ma powiatu Kosów, nau- 
czycielką 2 kl. publ. szk. powsz. w Za- 
meczku, powiatu Żółkiew oraz p. Sta- 
nisława Walidudę, nauczyciela r kl. 
publ. szk. powsz. w Wawelówce, po- 
wiatu Skałat, nauczycielem 2 kl. publ. 
szk. powsz. w Dalniczu, powiatu Żół- 
kiew. 

Rada Szkolna Powiatowa w 
Horodence, zamianowała z dniem i 
grudnia 1930 r. p. Jadwigę Fusse- 
kównę, nauczycielką 1 kl. publ. 
szkoły powsz. w Żłobach i z dniem 


16 grudnia 1930 r. p. Eugenję Do- 
mazar, nauczycielką SU kl. publ. 
szk. powsz. w Raszkowie. 

Rada Szkolna Powiatowa we 


Lwowie, zamianowała z dniem I listo- 
pada 1930 r. p. Wojciecha Iwanow 
skiego, nauczycielem 7 kl. publ. 
szkoły powsz. w Sokolnikach. 

Rada Szkolną Powiatowa w 
Strzyżowie, zamianowała z dniem 1 
grudnia 1930 r. p. Ewę Niewia” 
domska, nauczycielką 2 kl. publ. 
szkoły powsz. w Brzeżance, 
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Gospodarcze projekty rządu austrjackiego. 


Creditanstalt i zniżka pensyj. 


Wiedeń, 25 maja. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym na posiedzeniu parla- 
mentu wniósł rząd zapowiedziane 
przedłożenie upoważniające ministra 
skarbu do objęcia poręki Państwa za 
pożyczkę przyznaną na rekonstruk- 
cje i na bieżące interesy Austr. Za- 
kładu Kred., począwszy od dnia 28 
maia br. Dla pokrycia ewentualnych 
wydatków wynikających z  poręki, 
upoważniony będzie rząd do emisii 
obligacyj w walucie austr. lub zagra- 
nicznej. Minister skarbu obowiązany 
będzie co kwartał, albo też na żąda- 
nie 1/3 członków komisji główne; ka- 
żdocześnie przedłożyć komisji głów- 
ne; sprawozdanie o stanie odnośnego 
zarządzenia. Komisja główna może 
uchwalić do jakiej wysokości ma stę- 
gać pożyczka państwowa. Przedłoże- 
nie powyższe zostało natychmiast o- 
desłane do komisji finansowej. Posie- 


fMstrzeżenie 


emigrantów przed wyjaz- 
dem do Niemiec bez 
kontraktu. 


Z nad granicy niemieckiej nadcho- 
dzą coraz częściej wiadomości o wysie- 
dlaniu z Niemiec przez władze niemie- 
ckie polskich robotników sezonowych. 
Wysiedlanie dotyczy jedynie tych ro- 
botników, którzy przekroczyli granicę 
nielegalnie w celu otrzymania pracy 
na roli w Niemczech — nie uzyskaw- 
szy poprzednio kontraktu. 

Polskie władze emigracyjne prze- 
strzegają więc emigrantów przed uda- 
waniem się do Niemiec bez kontrak- 
tów, gdyż naraża to ich na kary tak ze 
strony władz niemieckich, jak i pol- 
skich, oraz na bezwzględne wysiedle- 
nie z Niemiec. Bez przeszkód mogą 
wyjeżdżać do Niemiec jedynie ci robot- 
nicy rolni, którzy zostali zarejestrowa- 
ni w gminie i zarekrutowani przez od- 
powiedni Państwowy Urząd Pośredni- 
ctwa Pracy. 
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dzenie Parlamentu zostało przerwane, 
aby dać sposobność natychmiastowe- 
go załatwienia przedłożenia. Wedle 
dyspozycyj dotychczasowych, będzie 
ustawa dzisiaj załatwiona przez Radę 
Narodową, jutro zaś przez Radę 
Związkową. Rząd przedłożył następ- 
nie Radzie narodowej szereg projek- 
rów ustawy złączonych z akcją o- 
szczednościowa: 1) ustawy o podat- 
ku od wyższych pensyj, 2) ustawy O 
zniżeniu poborów _ funkcjonarjuszy 
państwowych i emerytów w drugiej 
połowie 1931 r. s proc. Dalej wnie- 


sione zostało przedłożenie o podwyż- 
szeniu ceł na kawę, i podwyższeniu 
ceł od herbaty z 250 na 400 koron w 


złocie. Wkońcu wniósł rząd także 
przedłożenie w sprawie reformy u- 
stawodaw:twa © zasiłkach na rzecz 


bezrobotnych. Ponadto wniesione zo- 
stało przedłożenie rządu, według któ- 
rego krajowe zapasy zboża, żytniej i 
pszenicznej maki maja być obłożone 
danin} przejściową, aby uchronić 
konsumenta przed spekulacją i zape- 
wnić rolnictwu dobre skutki podwyż- 
szenia ceł. 


„Dzień Matki“ na terenie całej 


Polski. 


Wzorem lat ubiegłych odbędzie się 


dniu, specjalnie temu celowi poświę- 


w niedzielę, dnia 31 brn. na terenie | conym, znalazła wśród młodzieży pol- 
całej Polski uroczysty obchód „Dnia | skiej żywy oddźwięk. 
Matki“, organizowany przez kola W „Dniu Matki” odbędą się we 
młodzieży Polskiego Czerwonego | wszystkich miastach Polski Akademie, 
Krzyża. koncerty, obchody i t. d. 

„Dzień Matki“ obchodzony jest W dniu 30 bm. odbędzie się w 
w Polsce od roku 1923, wzorem tego | Warszawie w sali Rady Miejskiej o 
rodzaju obchodów w szeregu innych | godz. 20-tej uroczysta Akademia, | 
państw Europy. Myśl wyrażenia zbio- ` przy udziale wybitnych sił artystycz- 
rowego hołdu wszystkim matkom w | nych. 

io d'Asti“ 
„Palio d Asti". 
Wescie miasto. — Święto San Secondo, — Turniej, — Popularność ks. 
Humberta. 


(Korespondencia własna „Gazety Lwowskiej"). 


Wesołem miastem jest Asti, ojczy- 


zna znakomitego wina musującego 
„Asti spumante“, które z powodze- 
niem zastępuje szampan francuski. 
Humor pieni się w Asti, jak nektar 


tutejszy... Ludność lubi się bawić, pić 
weselić, Dość powiedzieć, że święto 
San Secondo (patron m. Asti) trwa — 
ni mniej, ni więcej — tylko... 15 dni! 

W tych dniach ludność miasteczka 
piemcenckiego (Asti leży niedaleko 


Asti, w maju 1981. 


Turynu, na drodze do  Alessandrii) 
brała gorący udział w dorocznym tur- 
nieju konnym, zwanym „Palio 
d'Asti”, datujacym jeszcze ze średnio- 
wiecza. Turniej ten odbywa się zaw- 
sze przy tłumnym udziale okolicznej 
ludności, każda gm na omal wystawia 
konia z jeźdźcem, więc mieszkańcy 
tych miejscowości ściągają tłumnie do 
Asti, aby podziwiać swoich delega- 
tów. W turnieju tegorocznym brało 
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udział 40 tysięcy osób. Każda gmina, 
uczesnicząca w „Palo“. wysyła o- 
prócz jeżdźca orszak swojej ludności 
w maiowniczych strojach ludowych, 
ze sztandarem gminy I z muzyką; 
prowadzi on ze sobą najładniejsze ko- 
nie. Oto ciągnie 36 takich orszaków. 
Iskrzą się w słońcu kostjumy, szpady, 
pióra, powiewają różnokolorowe 
sztandary, chóry śpiewają, orkiestry 
grają... Wita je entuzjastycznie lud- 
ność Asti, podążając tłumnie na ry- 
nek, na którym rozpoczyna się tut- 
niej, $ 

Trwa on 4 godziny. Słońce praży 
nie gorzej, niż na Saharze. Jeżdżcy 
pędzą jak szaleni; sześciu czy siedmiu 
zleciało z koni. Osiem biegów, każdy 
robi dwie tury naokoło placu. Pu- 
bliczność zagrzewa swoich ulubień- 
ców okrzykami... 

Oprócz biegów odbywa się na pla- 


cu defilada 36-ciu orszaków. Przy- 
glada się jej następca tronu. książę 
Humbert, który przyjechał przed 


chwila z Turynu, z małżonką i sio- 
stra, księżniczką Jolanta. Przed trv- 
bung książęcą ustawił się szereg przed- 
stawicieli poszczególnych gmin. Wi- 
dzimy tu najrozmaitsze kostjumv Pie- 
montu, mieniące sie w słońcu wszyst- 
kiemi kolorami teczy. połyskułace je- 
dwabiem. iskrzace sie złotem, Za- 
chwycający widok. 

Po zakończeniu gonitw i rozdaniu 
nagród następca tronu wręcza odzna- 
czenia honorowe (nazvwa sie właśnie 
„Palio d'Asti“. stąd nazwa turnieju) 
zwycięzcy. Zdobyła je frakcja V'ato- 
Sto, z Asti, 

Podczas uroczystości zwracało u- 
wagę zachowanie się tłumów w sto- 
sunku do następcy tronu, ks. Hum- 
berta. Witano go serdecznie, bardzo 
gorąco, podkreślając nieka sympa- 
tie dla osoby księcia, o którym wia- 
domo, że nie cieszy się uznaniem w 
sterach faszystowskich. Wiadomo bo- 
wiem w kraju, iż książę Humbert 
odnosi się krytycznie do polityki Il 
Duce. i że stosunki między temi dwo- 
ma wysoko pestławionemi osobami 
nie należa do najlepszych. Pewnego 
rodzaju ochłodzenie temperatury da- 
je się wyczuć zawsze, gdy poza uro- 
czystościami  eficjalnemi, odbywają 
się swobodne masowe obchodv. Po- 
pularność wodza faszyzmu i iego rzą- 
dów widocznie się zmniejsza, 

R. W. 
O JJ 


Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. AWIN, Lwów, Pasaż Mikolascha. 


LISTY Z BAŁKANU. 


Stara zwada słowiańska. 


II. 
Przykre są dzieje stosunków serb- 


sko-bułgarskich, które przedstawi- 
liśmy w poprzednim liście. Zwłaszcza 
ostatnich lat ośmnaście, od drugiej 


wojny bałkańskiej do teraz. Historyk 
tych najnowszych czasów to brodzić 
musi we krwi, to przynajmniej oddy- 
chać zatruta atmosferą nienawiści. Ta- 
ka jest przeszłość i teraźniejszość w 
dużej mierze, — a przyszłość? 

Ta przyszłość stosunków serbsko- 
bułgarskich, czy dziś już jugosłowiań- 
sko-bułgarskich, to czarna zmora na 
horyzoncie losów Słowiańszczyzny, 
Bałkanu, Europy, O nią się niepokoili 
i niepokoją nietylko dusze i mózgi 
przedstawicieli obu skłóconych na- 
rodów, ale także i bliżsi i dalsi sąsie- 
dzi, i gabinety Wielkich  Mocarstw. 
Układ sił i stosunków jest na Bałkanie 


tego rodzaju, że rozpalenie się bał- 
kańskiego pożaru nie mogłoby być 
zlokalizowane tylko do tego pół- 
wyspu. 

Wyobraźmy sobie taki konflikt. 


Jugosławia sprzymierzona jest prze- 
ciw Bułgarji z Rumunją i Grecją. Buł- 
garja zaś trwa w cichem porozumie- 
niu z Węgrami i Włochami. Gdyby 
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Białogród, w maju. 


Rumunja ruszyła w bój, napewno 
chciałyby z tego skorzystać żądające 
zwrotu Besarabji Sowiety, a to doty- 
czyłoby już sprzymierzonej z Rumu- 
nją Polski, Dalej Węgry chciałyby ode- 
brać coś ze swych dawnych obszarów, 


dziś rumuńskich i jugosłowiańskich, 
co znów wciąga w wir Czechosło- 
wację, trzeciego sprzymierzeńca z 


Małej Ententy. W końcu Włochy, jak 
wiadomo, radeby wyrwać Jugosławii 
Dalmację. A jeszcze Albanja rewin- 


dykuje coś tam ze Serbji południo- 
wej... Piękny obrazek! 
Oczywiście, powyższe zawikłania 


nastąpiłyby tylko w najgorszej z naj- 
gorszych rzeczywistości. Mamy prze- 
cież Ligę Narodów, pacyfizm, sądy 
rozjemcze, pakt Kelloga, ruch wszech- 
bałkański itd. toteż o możliwości woj- 
ny jugosłowiańsko-bułgarskiej nikt o- 
ecnie poważnie nie myśli. Zadraż- 
nienia i zatargi są jednak między temi 
dwoma państwami nietylko możliwe, 
ale nawet zdarzają się dość często. 
Stąd pochodzi stale dość podniecona 
atmosfera i mą tem tle różni „przy 
jaciele pokoju“ prowadzą knowania 
budują dalekie od pokojowości pla- 
y. 


Stosunki oficjalne między obu rza- 
dami, białogrodzkim i sofijskim, choć 
są dalekie od serdecznośch, można 
nazwać poprawnemi. Początkowo, po 
wojnie światowej, kiedy jedno z nich 
podkreślało swą rolę zwycięscy, a 
rugie z trudem znosiło rolę zwycie- 
żonego, było niesnasek znacznie wię- 
cej, niż obecnie. Później nastąpiło 
obustronne uspokojenie nastrojów, tak 
iż od r. 1929 dość wiele zrobiono w 
kierunku wygładzania istniejących za- 
drażnień. 


Między innemi, bardzo często do- 
chodziło do krwawych zatargów na 
granicy, wskutek nowego jej wykre- 
ślenia. Traktat pokojowy z r. 1919 ze 
względów strategicznych przyznał Ju- 
gosławji szereg skrawków ziemi, nale- 
żącej do Bułgarji od początku jej ist- 
nienia jako państwa (1878). Granicę 
przeprowadzono niejednokrotnie tak, 
iz przecięła ona pola, łąki, wogóle go- 
spodarstwa należące do jednego wła- 
ściciela czy jednej radziny. Tak pow- 
stały t. zw. podwójne własności, na- 
leżące częściami do dwu państw. A 
tymczasem wzdłuż linji granicznej wy- 
rosły rowy i zasieki z drutu kolczas- 
tego. Uprawa pól znajdujących się po 
drugiej stronie granicy łączyła się dla 
wieśniaków z niebezpieczeństwem 7v- 
Cia, które istotnie nader często padało 
ofiarą podejrzliwości żandarmów grani 
cznych. Ten niepokój i podrażnienie 
na granicy wyzyskiwały różne ciemne 

elementy, których na Bałkanie nie- 
brak i w chłopskich przebraniach nie- 
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raz atakowały straże, których podej- 
rzliwość wskutek tego rosła. W mi- 
njaturze bywa coć podobnego na gra- 
nicy polsko-litewskiejj a w dużych 
rozmiarach miało to miejsce dawniej 
na naszem pograniczu sowieckiem. 

Rząd jugosłowiański postanowił 
wkońcu kres położyć takiemu stanowi 
rzeczy i na jego propozycję stworzono 
w r. 1929 specjalną komisję mieszaną, 
mającą za zadanie likwidację zajść gra- 
nicznych i oebmyślanie środków podo- 
bnym zajściom zapobiegających. A 
także zawarto konwencję o zlikwi- 
dowaniu owych podwójnych własno- 
ści, co w ciągu przeszło roku udało się 
przeprowadzić, tak, że dziś na granicy 
obu państw słowiańskich zapanował 
prawie zupełny spokój. 

Krążyły w swoim czasie pogłoski, 
że po tak udatnem załatwieniu owej 
ważnej kwestji, przystąpią oba rzady 
do zawarcia układu arbitrażowego Oraz 
traktatu handlowego. Jak dotąd jed- 
nak rokowań w tej sprawie nie wszczę- 
to. Martwota zaś w stosunkach go- 
spodarczych i brak wogóle stosunków 
kulturalnych między  Jugosławją a 


Bułgarją — ogromnie utrudniają od- 
prężenie ogólne między temi pań- 
stwami. 

Czyniono w owych dziedzinach 


próby, a możliwości istnieją znaczne 
— ale nikt nie umie jakoś znależć 
RANNE = , 
właściwej drogi. O możliwościach tych 
jeszcze w następnym liście. Wsi. 
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Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 
ruch budowlany. Grozi 
strajk piekarzy, — Tydzień L. O, P. 
P. — Przyjazd cyrku. Nowa stacja 
benzynowa. — Wyjazd na manewry. 
Nieprawdziwa wiadomość, 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


W bież. roku daje się odczuwać 
bardzo słaby ruch budowlany, sytua- 
cję pogarsza wiadomość Otrzymana 
przedwczoraj przez Magistrat z Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, dono- 
sząca, że kredyty na rozbudowę nie 
beaga udzielane, wskutek czego cały 
szereg przedsiębiorców i osób pry- 
watnych nie może przystąpić do roz- 
poczęcia lub ukończenia zaczętych 
budowli. 

Magistrat tutejszy chcąc dać mo- 
żność zatrudnienia pewnej cześci ro- 
boinków budowlanych, wezwał wła- 
ścicieli realności do odnawiania fasad 
domów i poczynienia niezbędnych 
restauracji budynków  odrapanych I 
zaniedbanych, ki rych -w naszem 
mieście jest bardzo dużo. 


Słaby 


« x 

Z powodu podwyżki cen mąki, 
p'ekarze tutejsi domagają się podnie- 
sienia taryfy maksymalnej na chleb. 
Żądanie to nie zostalo uwzględnione. 
piekarnie więc ograniczyły wypiek 
chleba do minimum, chcąc tym spo- 
sobem wywołać sztuczną podwyżkę. 
Nie jest wykluczone, jak krążą po- 
głoski, że w razie nieuwzględnienia 
tego Zadania, nastąpi całkowite 
wstrzymanie wypieku chleba. 

X ii u 

Powiatowy Komitet L. O. P. P. w 
Przemyślu urządza propagandowy 
tydzień Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa, w czasie od dnia 7 do 14 
czerwcą b. r. z następującym pro- 
gramem: Dnia 7 czerwca b. r. pobud- 
ka ranna orkiestr na ulicach miasta i 
zbiórka uliczna, urządzona przez Ko- 


mitet święta dziecka wspólnie z Liga 
Obr. Pow. Państwa. O godz. 1r-tei 
rano przylot samolotu propagando- 


wego, przy którym po wylądowaniu. 
będa wygłoszone przemówienia © 
znaczeniu lotnictwa, a następnie loty 
pokazowe, Popołudniu odbędą siç 
koncerty orkiestr w różnych pun- 
ktach miasta i festyn urządzony przez 
L. O. P. P. wspólnie z Komitetem 
święta dziecka. O godz. s popoł. na 


stadjonie pow. Komitetu P. W. i W. 
F. odbędzie się konkurs modeli lotni- 
czych. Przez cały czas trwania tygod- 
ne la © B B © i, mą czerwca b, !. 
i powiecie uroczyste poranki w szko- 
łach oraz wykłady i odczyty propa- 
gandowe. W ostatnim dniu tygod- 
(ia IL, O, JE IB... jg. ra Ezeńyca 5, fr 
przejdzie ulicami miasta olbrzymi po- 
chód propagandowy, urządzony przez 
związki i organizacje społeczne, oraz 
w południe koncert orkiestr wojsko- 


„wych i kolejowych na różnych pun- 


ktach miasta. 
x * £: 
Do Przemyśla przybędzie w dniu 
I czerwca znany w kraju 4-ro masz- 
towy cyrk Staniewskich. 
u z = 
Przemyślowi przybyła nowa stacja 
benzynowa uliczna, zbudowana u 
wylotu. ul. Jagiellońskiej obok staro- 
stwa. Konieczność ustawienia aparatu 
dyktowana jest silnym rozwojem ru- 


chu samochodowego w naszem mie- 
BE 
ście. 


* A $% 


Stacjonowany w  Żurawicy obok 
Przemyśla Il-gi Dyon samochodów 


pancernych i i II bataljon 1 p. czołgów 
udały się na letnie manewry do Bie- 
druska obok Poznania. 


£ $ i 

W „Gazecie Porannej“ zamiesz- 
czono w dniu wczorajszym notatkę 
korespondenta tejże gazety o samo- 


bójstwie plutonowego 38 p. p. w Prze 
myślu — jako powód samobójstwa 
podał korespondent rzekome odkry- 
cie nadużyć pieniężnych ś. p. plut. 
Weżniaczka. Wiadomość o naduży- 
ciach jest nieprawdziwa, gdyż żadne 
nadużycia w 38 p. p. nie miały miej- 
sca, a tem bardziej nie mógł ich po- 
pełnić $. p. Woźniaczek nie mając zu- 
pelnie do czynienia z pieniądzmi. 


ZES. 


Apel Ziemi Nowogródzkiej 


nie pozostanie bez echa. 


Z powcdu 7$-lecia śmierci 
ma Mickiewicza, Komitet Mickiewi- 
czowski w Nowogródku 
stem posiedzeniu, odbytem pod prze- 
wodnictwem Wojewody Nowogródz 
kiego Zygmunta Beczkowicza, u- 
chwalił zorganizować w czerwcu r. b. 
„Dni Mickiewiczowskie”, poświęcone 
pamieci tego, który tę ziemię Nowo- 
gródzka tak ukochał, że w':całej jego 
twórczości niema jednego dzieła, w 
którem nie dźwięczałyby. wspomnie- 
nia o niej £ tęsknota za nią. 

Tu więc =na tej ziemi — obecnie 
wolnej | nieskrępowanej żadnym u- 
ciskiem, najmilszym mu będzie hołd. 
w kiórym powinien wziąć udział ca- 
ły Naród Polski. Hołd teń musi być 
zbiorowy i czynny. — Niech z całe- 
go kraju przybywają pielgrzymki 
tych, którzy od dzieciństwa czerpali 
z jego słów i myśli mądrość, piękno 
i otuchę —- do tych miejsc, gdzie òn 
swe „,sielskie, anielskie" lata przeży- 
wał, i tu, — opodal jego rodzinnego 
dworku, w tym „ogrodzie zamko- 
wym wśród „pagórków leśnych i 
lak zielonych“ nad polami  Litówki. 
gdzie cień „Grażyny“ błądzi, gdzie 
każda droga, każda nazwa jest pa- 
miątką — usypać mu wspólnemi si- 
łami kopiec. 


Ada- 


na uroczy- ; 


Niech na czas tych dni Mickiewi- 
czowskich zgromadzą się tutaj wszyst- 
kie rozproszone jego pamiątki. Niech 
każdy posiadający jakikolwiek przed- 
mict związany z ziemią Nowogródz- 
ka — poczuwa się do obowiązku u- 
Życzyć go na te dni na Wystawę Re- 
gjonalną, w Nowogródku — ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem działu pa- 
miatek Mickiewiczewskich lub też dla 
projektowanego w następstwie Stałe- 
go Muzeum, aby wszyscy odbywający 
pielgrzymkę „w Nowogródzkiej stro- 
nie“ mogli jednocześnie oglądać pi- 
sma, druki, portrety, rysunki, sprzę- 
ty, tkaniny miejscowe i odtworzyć 
sobie w ten sposób — możliwie nai- 
dokładnie; — charakter epoki i oto- 
czenie, w jakiem wzrósł i żył Mickie- 
wicz i to, czem obecnie kraj jego ro- 
dzinny się odznacza. 

Komitet Mickiewiczowski wierzy 
mocno, iż jego gorący apel do całego 
polskiego społeczeństwa nie pozostanie 
bez odpowiedzi i że dni czerwcowe 
staną się uroczystem Świętem Ducha 
— a Nowogródek punktem zbornym, 
gdzie wszystkie dzielnice Polski zjed- 
noczą się pod hasłem kultu Genjusza 
Dobra i Piękna. 

Program obchodu przewiduje Zjazd 
delegacji z całej Polski, wędrówki 


EZ ZO A 


Na fali dnia. 


Ped znakiem kanikuły. 


Nieco zawcześnie, bo już w dru- 
giej połowie maja, znalazł się Lwów, 
tego roku, pod znakiem Psa, czyli Ka- 
nikuły. 


Króciutką ulgę w upałach przynio- 
sły dwa czy trzy dni ubiegłego tygo- 
dnia,, ale oto rozsrożył się „gorąc” 
nanowo, a termometr już o 8-mej rano 
pokazuje 26 — 28°C w cieniu. 


Ledwie otworzyliśmy oczy ze snu, 
a już wywieramy okna na oścież, o 
ile wogóle nie śpimy „przy otwartych 
oknach”, czego zresztą  Lwowianin 
unika sumiennie ze względu na swoich 
„złodziejaszków'*. Zresztą wogóle nie 
możemy spać długo. Już koło 3-ciej, 
ranny Świt zagląda nam w oczy, pta- 
szki zaczynają śpiewać, gawrony 
(lwowskie „gawrony“ i „kawki”) drą 
się w ogrodch w EROS 24, a cały 
sztab pań domu i służących przystępu” 
je do porannej trzepaniny dywanów 
zaraz z pierwszem słonkiem. Szczęśli- 
wy jeszcze ten, komu o 6-tej rano nie 
nakręcają mili sąsiedzi radja na głośnik, 
lub kogo nie zrywa z słodkiej drzemki 
rumor pierwszych wozów tramwajo- 
wych. 

Słońce pali od najwcześniejszych 
godzin. Kobiety wdziewają | coraz 
przejrzystsze stroje i wystawiają SZV|- 
ki i ramiona na słońce, gdy biedny męż- 
ena dusi się w ciężkim i przesta- 

rzałym kostjumie, szukając na gwałt 


strony odsłonecznej, „uciekając. w: o- 
rzeźwiającą krainę cienia. 
W szkołach i urzędach pieką „sie 


ludzie, jak na śro ogniu, napróż- 
no wzdychając do tych dawnych cza- 
sów, kiedy to z powodu kanikuły za- 
wieszano na kołku naukę i wszelki tok 
urzędowy. 

Miasto zasypane kwiatami i jarzv- 
nami. Dziewczątka kupują pachnące 
bukieciki konwalij po Io groszy, a po- 
ważne damy wolą wzniosłe, choć bez- 
wonne, irysy. W mieszkaniach pysznią 
się w flakonach bukiety białego i różo- 
wego bzu, na których co wieczór sia- 
dają zabłąkane przez otwarte okna — 
ostatnie chrabąszcze i wesołe czerw- 
czyki z czerwoną pręgą nad skrzy- 
dłami. ' 

Odzwyczajamy się teraz od mięsa, 
a na wędliny prawie patrzeć już nie 
możemy. Na stół wkracza zwycięsko 
królestwo jarskie: szpinak i zupka 
szczawiowa, rzodkiewka i tanie na- 
prawdę szparagi, ryż ze śmietaną i 
wszelkiego rodzaju lekkie omlety. 
Wódka musiała skapitulować na rzecz 
kwaśnego mleka, podśmietania, róż- 
nych kaw mrożonych, mazagranów i 
orszad. Dopiero gdy powieje chłódek 
wieczorny, piwosze ciągną na piwo, 
okraszane „majówką”* (kanapek boimy 
się teraz, jak ognia!). 

Szeroka demokracja 
wodą sodową, a wszyscy marzą 


zalewa się 
o lo- 


| lającej się już w lato. 


dach; to też „gelaterje” italskie przy- 
czyniają się niezmiernie do ispopula- 
ryzowania faszyzmu. 

„Kapelusze męskie wychodzą z mo- 

; proszę spojrzeć tylko na ulicę! 
Większość mężczyzn chodzi z odkry- 
tą głową, plrzyndjmniej pod tym 

względem triumfując nad kobietami. 

W tramwajach ścisk i upał. Kro- 
ple potu spadają smętnie na czytane 
przez pasażerów gazety, a szczęśliwy 
ten, komu udało się wystawić głowę 
przez okno lub stanąć na przeciągu. 
W autobusach podróżuje się, jak 
przez Saharę. 

Do podniecenia nastroju przyczy- 
nia się gorączka matur i egzaminów 
uniwersyteckich, oraz ogólny koniec 
roku szkolnego. Jak się teraz „nie 
nadrobi“, to  dalibóg, że przepadły 
wakacje. A o wakacjach, o wyjeździe 
z ukochanego grodu „na łono natu- 
ry“, marzymy wszyscy, chociaż nie 
ardzo wiemy, gdzie i zaco pojechać. 
Śnią się nam jakieś zaliczki, zapomo- 
gi, wygrane dolarówki i losy loteryj- 
ne, a pomaga we wszystkiem staro- 
pelskie: „Jakoś to będzie”! 

Kanikuła objęła rządy i nie wy- 
gląda narazie na to, aby nas miała o- 
puścić. 

A zdałby się na te wszystkie roz- 
kosze taki chłodny, rzęsisty deszcz, 
taka krótka, a mocna burza letnia, 
któraby oczyściła duszne  jpowietrze 
lwowskie i rozpuściła |precz kurze 
wielkomiejskie, co nam zatruwają. 
słodką, pachnącą aurę wiosny, przesi- 
SS) 
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młodzieży, pielgrzymki zespołów lite- 
rackich i artystycznych jak również 
przedstawic calego społeczeństwa, 
zbiorowe sypanie Kopca Mickiewi- 
czowskiego, zwiedzanie pamiątko- 
wych miejscowości i wystawę  Regjo- 
nalną Nowogródzką ze specjalnym 
działem  Mickiewiczowskim, ewen- 
tualnie zapoczątkowaniem Meena 
Osoby zainteresowane otrzymają 
bliższe į dokładne informacje w No- 
wogródku: Urząd Wojewódzki, po- 
kój Nr. 29, inż. Józef Zmigrodzki. 


11,340.000 złotych 


na zasiłki dla bezrobot- 


nych w czerwcu r. b. 


W dniach AUE odbyło się po- 
siedzenie zarządu glównego Funduszu 
Bezrobocia pod przewodnictwem Wi- 
ceministra Pracy i Opieki Społecznej, 
p. T. Szubartowicza. Przyjęto przed- 
stawiony przez komisję budżetową 
preliminarz budżetowy F. B. na mie- 
siąc czerwiec b. r. 

Po stronie wpływów  preliminarz 
ten przewiduje m. in. kwotę 2,200.009 
zł, z tytułu wkładek zakładów pracy 
za zabezpieczonych robotników. Po 
stronie wydatków preliminarz przewi- 
duje na zasiłki ustawowe dla bezro- 
„OE robotników kwotę 11,340.000 


zł, na koszty ich przejazdów 4.100 
zł, na wynagrodzenia dla PU 
zastępczych F. B. 200.000 zł. d. 


Według przewidywań, DN a 
nych do korzystania z zasiłków usta- 
wowych w m. czerwcu będzie okolo 
150.000 bezrobotnych. 


Odbudowa Żelazowej Woli. 


Z inicjatywy warszawskiego Wo- 
jewódzkiego Komitetu Regjonalnego 
odbyło się posiedzenie Towarzystwa 


Przyjaciół Domu im. Fryderyka Cho- 


pina. 

Na posiedzeniu postanowiono przy- 
stąpić natychmiast do odbudowy do- 
mu w Żelazowej Woli, w którym 
urodził się i mieszkał Fryderyk Cho- 


pin. Odbudowa domu Chopina za- 
SAMA zostanie do października 
b. Wykonanie robót powierzono 


Ems Odbudowy w Żelazowej 
Woli, na czele którego stoi starosta 
sochaczewski, p. Reindl. Odbudowa 
dokonana zostanie według projektu 
architekta p. Juljana Żakowskiego. 
Protektorat nad Komitetem Od- 
budowy objął p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej prof. Ignacy Mościcki. 


Wycieczki na Wystawę 
kolonjalną do Paryża. 


Celem umożliwienia  jakna,szer- 
szym sferem polskiego społeczeństwa 
zapoznania się praktycznego z Za- 
gadnieniem kolonjalnem, odgrywają- 
cem coraz większą rolę w naszem ży- 
ciu, zarówno gospodarczem, jak i 
społecznem (emigracja), Liga Morska 

Kolonjalna organizuje 2 wycieczki. 
które wyruszą w lipcu b. r. na Wy- 
stawe  Kolonjalną do Paryża droga 
morską i lądową. 

Należy dodać, że uczestnicy wy- 
cieczki morskiej odbędą podróż z 
Gdyni przez Kopenhagę do Havru 
pod polską banderą, okrętem polskiei 


transatlantyckiej linji okrętowei 
„Gdynia-Ameryka” „Pułaski”. 
Zarówno bogaty i urozmaicony 


program tych wycieczek, który prze- 
widuje między innemi, oprócz zwie- 
dzenia Wystawy i Paryża, udział w 
Narodowem Święcie Francuskiem w 
dniu r4 lipca, jak i ruskie stosunkowo 
ceny, winny przyczynić się do duże- 
go powodzenia tych wycieczek, 

Zapisy przyjmuje Centrala Ligi 
M. i K. Warszawa, ul. Nowy Świat 
35, tel, 315-88. Wszelkich ińformacyi 


udzielają zarówno Centrala, jak i 
wszystkie Oddziały Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej. 
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KRONIKA 
| maj 


zę 


Piątek 


LWOWSKA. 


TZATR WIELKI. 

Piatek, 29 bm. „Wiktorja i jej huzar', 
operetka Abrahama. 

Sobota, 30 bm. o godz. 3.30 popoł. „Kró- 
lowa Śnieżka”, baśń dla dzieci Ortyma. (Ce- 
ny najniższe). 

Sobota, 30 bm. o godz. 7.30 wiecz. „We- 
sele w Hollywood", oper, Straussa. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Piątek, 29 bm. i w dnie następne o go- 
dzinie 7.30 wiecz. „Hallo! Hallo! Radjo Chi- 
“t sztuka sensac. Northa. 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Maksyma 
Gr.-kat. Fteodata 


Wschód słońca g 3 m 28 
Zachód „  g 19 m 20 
Długość dnia g 18 m 58 


ada) 


TEATR MAŁY. 
Od wtorku, 


szynny. 


dnia 26 maja teatr nie- 


BOISKO SOKOŁA-MACIERZY 
kowie): 

(Widowisko operowe pod  gołem 

tylko w razie pogody). 

Niedziela, 31 bm. o godz, 7. wiecz, 

„Carmen“, opera Bizeta. (Ceny od 1—5 z. 


(na Łycza- 


niebem, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „On i jego siostra”, z nicza- 
pomnianym feldmarszałkiem Vlastą Burianem 
i Anną Ondrą, 

CASINO: Laurch 

Hardy. 

CHIMERA: „Djablica z Trypolisu". 

COLOSSEUM: „Jeden z 36-ciu". 

KOPERNIK: Najwspanialszy film na 
kuli ziemskiej Marokko, (oraz dźwiękowa 
komedja: Harold trzymaj się. 

LEW: „Wilki i szakale morza“. (Jak 
Anglicy zniszczyli niemieckie łodzie pod- 
wodne). 

MARYSIEŃKA: Najwspanialszy film na 
kuli ziemskiej Marokko, oraz dźwiękowa 
komedja: Harold trzymaj się, 

OAZA: „Student z Sztokholmu”, 

PALACE: „Król Jazzu“ (Paweł White- 
man), 


PAN: „Messalina“, dźwięk. 


Buster Keaton oraz 


PASAŻ: „Dzika kotka“ i „Noc sza- 
leńcza*, 

PROMIEŃ: „Żelazna maska“. 

STYLOWY: Dom pod czerwoną la- 
Barnią, 


Cyrk Staniewskich na pl. Bema, daje 
codziennie o 8.20 wiecz. wyborowe przed- 
stawienie. — W niedziele, święta, środy i so- 
boty przedstawienia pop. o 4-tej. We środy 
i soboty ceny miejsc na przedstawienia po- 
południowe zniżone do połowy, 


Posiedzenie Miejskiego Komitetu 
organizacyjnego „Tygodnia Dziecka” 
odbędzie się dzisiaj, w sali posiedzeń 
Magistratu (Ratusz I p.) o godz. 5.30 
popołudniu. 

Ksiądz proboszcz kościoła $w. Ma- 
rji Mapdalenv zaprasza uprzejmie 
wszystkich P. T. Parafjan na Zebra- 
nie, które odbędzie się w auli Poli- 
techniki w niedzielę dnia 31 maja o 
godz. 18-tej Na zebraniu przedłożo- 
ne będzie sprawozdar = czynności 
Komitetu Odnowienia  .ościołą oraz 
plan dalszych prac. 


, Uwolniony. W dniu wczorajszym za- 
kończyła się rozprawa sądowa Mikołaja Czaj- 
kowskiego, oskarżonego o podpalenie fol- 
warku gen. Malczewskiego i o zbrodnię zdra- 
dy głównej. Przysięgli odpowiedzieli na 
wszystkie postawione im pytania przecząco, 
12-ma, względnie ro-ma głosami. Wobec te- 
i AA został uwolniony od winy 

y. 


mu 


l Dwie kradzieże kasowe, W nocy z dnia 
25 na 29 bm. jacyś sprawcy dokonali wla- 
mania kasowego na szkodę Towarzystwa 
Ubezpieczeń od wypadków w ul Brajerow- 
skiej l 16. Co zostało skradzione, jaka pow- 
stała szkoda narazie nie zdołano stwierdzić 
Drugą kradzież kasową popełniono tej NeT 
nocy w firmie „Branka“ przy ul. Szeptyc- 
kich 26. Bliższych szczegółów brak. 


Co im wpadnie pod rękę, Haempf Ro- 
man, zam. w ul. Pohulanka 8 skarży się po- 
licji, że jakiś sprawca dostał się do jego nie- 
zamkniętego mieszkania, skąd skradł rewol- 
wer, pierścionek złoty z brylancikiem, 2 to- 
rebki damskie oraz g.go zł. — Na drugim 
krańcu miasta przy ul. Inwalidów 15 również 
została dokonana kradzież z włamaniem w 
pracowni śŚlusarskiej Jana Charycza. Szkoda 


Zjazd prezesów Sądów Okręgowych. 


Wczoraj, jak o tem  donosiliśmv, 
odbył się w Sądzie Apelacyjnym lwow 
skim zjazd prezesów Sądów Okręgo- 
wych apelacji lwowskiej i krakow- 
skiej. W zjeździe obok prezesów Sa- 
dów Okręgowych wzięli udział obaj 
prezesi apełacyjni, oraz obaj prokura- 
torowie Sądów Apelacyjnych, 

W obradach z ramienia Minister- 
stwa sprawiedliwości wziął udział Wi- 
cemin, Mieczysław Świątkowski. Te- 
matem obrad było usprawnienie wy- 
miaru sprawiedliwości a przedewszyst- 
kiem usunięcie z sądownictwa zbytniej 
biurowości i niepotrzebnej pisaniny. 


Obrady zagaił prez. apelacji Wó: 
cicki, który prosił Wiceministra o prze 
wodniczenie obradom. Wiceminister 
jednak pozostawił kierownictwo w re- 
ku prez. Wóycickiego. 

* W dyskusji zabierali głos prawie 
wszyscy obecni, Wyłonił się szereg 
wniosków, które przyjęto jednomyśl- 
nie, 

Część dezyderatów zostanie wpro- 
wadzonych natychmiast, inne bed: 
wprowadzone drogą ustaw czy rozpo- 
rządzeń. 

Wiceminister Świątkowski wieczo- 
rem odjechał do Warszawy. 


Lwów pośpieszy z pomocą 
Wileńszczyźnie. 


W sali posiedzeń Rady miejskiej 
odbyło się wczoraj pod prziewodnic- 


twem wiceprez. Chajesa organizacyj- 
ne posiedzenie Miejskiego Komitetu 
pomocy dla powodzian na  Wileń- 


szczyźnie, w którem wzięli udział re- 
prezentanci miasta oraz stowarzyszeń 
społecznych. 

Na zebraniu byli obecni m. i. nacz. 
Woj. Wydz op. społ. Szkodziński, dvr. 
B. P. Blaha, dr. Schleicher, dr. Wasser, 
posel Jaeger, dr. Poratyński, r. Włodzi 
mirski, r. Platowski, r. Maksymowicz, 
w.ceprez. S. D. Rolle, drowa Łukasie- 
wiczowa, r. Bogdanowiczowa r. 
Koerberowa, dr. Klaftenowa, r. Paw- 
lukiw.i 

Zebranie zagaił wiceprez. Chajes, 
który przedstawił rozmiary klęski po- 
wodzi, jaka dotknęła Wileńszczyznę, a 


wskazując na liczne łączniki uczucio- 
we, istniejące między naszym grodem 
a tamtą ziemią kresowa, podkreślił ko- 
nieczność pośpieszenia powodzianom 
z jak najwydatniejszą pomocą. 

Następnie akcję, jaką należałoby 
rozwinąć omówił dr. Poratyński, im. 
Wojew. Komitetu pomocy przemówił 
nacz. Szkodziński. Po dyskusji uchwa- 
lono zwrócić się z zaproszeniem do 
współpracy do organizacyj kobiecych 
i innych związków społecznych i o- 
znaczono najbliższe zebranie na sobo- 
tę, 30 bm. 

Zaznaczyć należy, że Rada m. Lwo- 
wa ofiarowała już na cel pomocy po- 
wodzianom na Wileńszczyźnie  $.000 
zł, na wczorajszem zaś posiedzeniu 
Żyd. gmina wyznaniowa zdeklarowała 
na ten cel soo zł, 


Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
we Lwowie. 


W niedzielę, dnia 24 bm. otwarto 
w Pałacu Sztuki wielką Wystawę wio- 
senną malarstwa, rzeźb, grafiki i prze- 
mysłu artystycznego. 

Na całość wystawy składa się sze- 
reg odrębnych działów, z pośród 
których na pierwszy plan uwagi wi- 
dza wysuwają się zwłaszcza „Salon 
wiosenny artystów lwowskich, wy- 
stawy zbiorowe Gajewskiego, Getza i 
Tyrowicza oraz kilimy i artystyczne 
tkaniny Spółdzielni „Ład“, 

„Ład” wraz z grafiką Stowarzy- 
szenia „Ryt“ tworzy jedną z wystaw 


okrężnych działającego od kilku mie- | | 
sięcy na terytorjum Polski —- Instytu- | tramwajem Nr. 11. 


tu propagandy sztuki. 


—— o 


Druga wystawa Instytutu miano- 
wicie t. zw. „Salon Listopadowy“, 
który z powodu opóźnienia się trans- 
portu; dopiero w tych dniach został 
ulokowany w reprezentacyjnej sali 
Pałacu Sztuki — stanowi jeden z naj- 
bardziej atrakcyjnych działów Wysta- 
wy wiosennej w całości swej niezmier- 
nie ciekawej i w treść artystyczną bo- 
gatej. 

Wystawę uzupełnia fotografika 
Lwowskiego Towarzystwa Fotogra- 
ficznego. Wystawa otwartą jest co- 
dziennie od ro rano do 7 wieczorem. 
Dojazd na plac Targów Wschodnich 


Międzynar. Samochodowy Wyścig 
Okrężny we Lwowie. 


Wyścig Okrężny we Lwowie za- 
puwiada się nadzwyczajnie. Dotych- 
czas zgłoszonych jest w kategorji wy- 
ścigowej 12-tu kierowców w tem 
9-ciu zagranicznych, w kategoriji 
sportowej To-ciu kierowców w tem 
$-cru zagranicznych, w kategorji tu- 
rystvcznej (typu dominującego) 9-ciu 
kierowców, w tem jeden zagraniczny. 
— Razem więc zgłosiło się dotąd we 
wszystkich karegorjach rs kierowców 
zagranicznych i 16 ktajowych. 

Definitywnie zgłoszeni z zagrani- 


tenstein, Sachsel, Leindemann, Mu- 
schik i won  Tschaikoff, z Rumu- 
nji George Nadu i mjr. Budculescu. 
z Niemiec Hans von Stuck i Jellen, 
z Czechosłowacji Szczyżycky, Wein- 
iurter i Schmidt. — Z polskich za- 


wodników zgłosił się definitywnie: 
bp. inż. Liefeld, Hołuj, Jan Ripper. 
Maurycy hr. Potocki, Koźmianowa, 


hr. Romer, Ślaski, Reim, Cieński. 
Sumuński, Widawski, Januszikowski 
i Radomir. 
W następnym komunikacie poda- 


cy Są: z Francji hr. Czykowski, | my nazwiska zawodników w wyści- 
z Austrii hr. Harderg, ks. Lich- gu samochodowym dzieci, 

O EEEE EEEE E RÓ o O BE ZA ZR TRZ COM DRE IDZ 0 ZEE) 
znaczna, — W. teatrze „Colosseum' nato- Blacha spadła mu na głowę. Krasicki Ale- 
miast okradziono artystę Jakóba Weinreba, | ksander (Arciszewskiego 8) zgłosił w Komisa- 


Przepadła mu cała garderoba. 


Samobójstwo na cmentarzu. Na cmenta- 
rzu janowskim niejaka Zarzycka Helena przez 
napicie się jodyny usiłowała popełnić samo- 
bójstwo. Zawczwane pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu pierwszej pomocy odwiozło despe- 
matkę do szpitala pow. Jaki był powód usiło- 
wanego samobójstwa ustalić nie zdołano. 


Sąsiedzki najazd. Dnia 28 bm, Paluchow- 
ska Marja i Klimkiewicz Julja (w ul. Janow- 
skiej 1. 107) napadły na mieszkanie sąsiadki 
Lang Elżbiety, którą pobiły po całem ciele, 
wybijając przy tem wszystkie szyby. Langową 
zaoparzyło pogotowie ratunkowe i pozosta- 
wiło opiece domowej. 


rjacie IV P. P., że dnia 28 bm, gdy przecho- 
dził ul. Piekarską obok realności Nr. ts spa- 
dła mu na głowę blacha około 5 m. dłuza 
wskutek czego doznał: rozbicia nosa i okale- 
czćn na twarzy, 


„KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry pc 
6 zł, materace po 8 zł. 


oi a EN MZ 


Doroczny Walny Zjazd 


Związku Uzdrowisk 
Polskich. 


W tych dniach odbył się w War- 
szawie doroczny Walny Zjazd Związ- 
ku Uzdrowisk Polskich. Obrady zjazdu 
poświęcone były w pierwszej linji spra- 
wom organizacyjno-wewnętrznym, na- 
suwającym się w chwili obecnej ze 
wzmożoną siłą w związku z ogólnym 


kryzysem gospodarczym. Udział w 
zjeździe wzięli przedstawiciele 26-ciu 
uzdrowisk i zdrojowisk. 

Zjazdow: przewodniczył prezes 


Związku p. Rajmund Jarosz (właściciel 
Truskawca); w przemówieniu powital- 
nem prezes Jarosz podkreślił trudną 
sytuację, w jakiej znajdują się obecnie 
uzdrowiska polskie, których nie omi- 
nęło ogólne przesilenie gospodarcze. 
Jak dotychczas jednak, uzdrowiska o- 
pierają się trudnościom, wypływają- 
cym z konjunktury gospodarczej i mi- 
mo tych trudności rozwijają się w 
dalszym ciągu. 

Po wysłuchaniu sprawozdań przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu, 
który ukonstytuował się w sposób na- 
stępujący: prezesem zarządu Związku 
został ponownie p. Rajmund Jarosz, 
wiceprezesami: Zdzisław Kożuchow- 
ski — prezes zarządu zakładu leczni- 
czego Nałęczów, Michał Górzyński — 
burmistrz miasta-uzdrowiska Otwocka, 
oraz Adam hr. Stadnicki — właściciel 
Szczawnicy, Kierownictwo biura 
Związku objął p. Adam Żelechowski. 


Teatralna sensacja. 


W Teatrze Wielkim wybuchło 
wczoraj sensacyjne przesilenie na sta- 
nowisku dyrygenta operetki p. Gó- 
rzyńskiego. Do Dyrekcji Teatru przy- 
byli delegaci orkiestry teatralnej i 
oświadczyli, że nie będą grać pod 
batutą p. Górzyńskiego. Delegaci or- 
kiestry teatralnej  zakomunikowali 
oficjalnie Dyrekcji Teatru, że p. Gó- 
rzyński jest nie tylko. dyrygentem 
operetki, ale w Świecie teatralnym 
zajmuje wybitne stanowisko jako wi- 
ceprezes „„Zaspu* i bierze udział w 
szkodliwej akcji skierowanej przeciw- 
ko działowi muzycznemu. 

Dyrekcja Teatru, aby nie dopuścić 
do odwołania przedstawienia zmobili- 
zowała natychmiast kierownika chó- 
rów p. Polzinetti, który z uderzeniem 
godz. 7.30 pojawił się przy pulpicie 
dyrygenta, aby poprowadzić operet- 
kę. Sprawa wywołała wielkie zaintere- 
sowanie, 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 
padowego. 


(29 maja 1831 r.). 


Grupa Giełguda, który z wielką tylko 
niechęcią szedł na Litwę, dotarła do Grajcwa. 
Giełgud zdawał sobie sprawę, że jeszcze po 
drodze musi pobić stojące pod Rajgrodem siły 
rosyjskie, dowodzone przez Sackcena, w prze- 
ciwnym bowiem razie dostałby się między 
nie a wysłany za nim przez marszałka Dybicza 
pościg. 

Na Rusi znakomity partyzant Różycki 
w okolicy Krasnopola odniósł sukces nid 
siłami rosyjskiemi, które natarły nań z dwóch 
stron. 

Dzienniki warszawskie w nadzwyczajnych 
dodatkach ogłaszają raport Skrzyneckiego do 
Rządu Narodowego o bitwie pod  Otrołek- 
Raport ten, wysłany z Pułtuska dn. 27 maja, 
zaznacza, że „bardzo długo wałka ogranicza- 
ła się na wzajemnej rzezi”. Niemniej zazna- 
cza, że „generałowie prowadzili osobiście 
ptaki, przyczem wódz naczelny nadmienia, 
że w jednym wypadku, wojsko, prowadzone 
przez niego samego do ataku, odniosło bardzo 
pomyślne wyniki. Nadto Skrzynecki „zaznacza, 
że my zostaliśmy panami pobojowiska. W 
raporcie jest również mowa o męstwie gene- 
rałów Małachowskiego, Paca i Bogusławskicze 
z których dwaj ostatni dwukrotnie odnieśli 
rany. Wielką stratę stanowiła śmierć na polu 
bitwy generałów Kickiego i Kamińskiego. Co 
się tyczy strat w innych oficerach i żołnie- 
rzach, naczelny wódz podaje, że są one bar- 
dzo znaczne, 
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Dzień matk 


Co roku we wszystkich szkołach w 
Państwie urządza się tzw. „Dzień Mat- 
kik w którym. nauczyciele mają obo- 
wiązek pouczyć młodzież o szacunku, 
jaki winna jest matce. Szkoła pragnie 
się w ten sposób przyczynić do pod- 
niesienia życia rodzinnego i czci, jaka 
się należy matce. O ile bowiem pier- 
wotne narody przeczuwały tylko, jak 
wielki wpływ na wychowanie nietylko 
jednostki, ale i całego pokolenia posia- 
da matka, o tyle dopiero nowsza psy- 
chologja przekonała się, ile kapitału 
moralnego tkwi w tem ważnem słowie 
„matka, 

W stosunku do rodziny każde dzie- 
cko przechodzi trzy okresy. W pierw- 
szym okresie matka jest dla dziecka 
całym światem, istotą, bez której życie 
jest nie do pomyślenia, powierniczką 
wszystkich jego nadziei i wątpliwości, 
niezawodną obroną przed każdem 
złem, pierwszą i ostatnią instancją we 
wszelkich konfliktach życiowych. W 
miarę „jednak jak dziecko zaczyna doj- 
rzewać, pod wpływem rosnącej siły I 
tendencji do samodzielności — eman- 
cypuje się ono i zaczyna szukać wła- 
snych dróg. To rozluźnienie stosunku 
objawia się w  grymasach, uporze, i 
próbach ukrywania tajemnic. W roz- 
mowach z kolegami pozwala sobie 
chłopiec na wyrażenie „moja stara”, 


chociaż w sumieniu swojem czuje, że 
popełnia jakieś ciężkie przestępstwo. 
Wśród dzieci starannie wychowywa- 


nych objaw ten spotyka się rzadko, 
niemniej jednak rozluźnienie stosunku 
staje się i tam widoczne. Często się 
zdarza, że matka zmartwiona brakiem 
zaufania ze strony dziecka prosi nau- 
czyciela, by użył swego wpływu, gdyż 
— jak powiada — dziecko jej nie „wie- 


y. 

Po okresie „pędu i burzy  przy- 
chodzi stabilizacja poglądów na życie, 
powoli matka wraca na dawne stano- 
wisko w sercu dziecka. Miłość nabiera 
głębszej treści, jej osoba staje się coraz 
bardziej cenna, jej słowa coraz bardziej 
ważkie, urasta niemal do roli świętości, 
której nikomu w wątpliwość podawać 
nie wolno. Cała jej wielkość okazuje się 
dopiero wówczas, kiedy dziecko znaj- 
dzie się w nieszczęściu albo gdy matki 
nie stanie. Na tem stanowisku pozosta- 
je matka w sercach swoich dzieci aż do 
końca ich życia. 


Zadaniem więc pedagogiki jest 
podtrzymać stanowisko matki w 
najbardziej krytycznym okresie roz- 


woju dziecka. Dlatego szkoła musi pil- 
nie baczyć, aby kapitał moralny, jaki 
się mieści w wyrazie matka nie został 
zmarnowany albo przez jakieś złe siły 
roztrwoniony. Wszak od strony wscho 
du wieje bardzo silny wiatr w tym kie- 
runku, Zniszczenie kultu matki jest 
bodajże największą zbrodnią społeczną 
komunizmu, najsłabszym punktem je- 
go organizacji, najbardziej sprzecznym 
z naturą pomysłem, najpewniejszym 
zadatkiem krótkotrwałości tego syste- 
mu. 

Jak dlugo żyje ludzkość, zawsze 
było tak, że siła narodu i państwa za- 
czynała się i kończyła na wzroście i 
upadku życia rodzinnego, którego 
symbolem jest właśnie matka. Z po- 
śród genialnych plemion  helleńskich 
najtężsi moralnie i organizacyjnie byli 
Spartanie, u których matka cieszyła 
się największym szacunkiem, Podobnie 
Rzymianie najpiękniejszy okres Życia 
mieli właśnie w tym czasie, kiedy zna- 
czenie matki w rodzinie było najwyż- 
sze. Poziom moralny naszego ludu 
również opierał się i opiera na życiu 
rodzinnem. Stare przysłowie ludowe 
powiada: „Kto nie słucha ojca, matki 
— niech słucha psiej skóry”, Z tych 
zapewne czasów datuje się piękny zwy- 
czaj odzywania się do ojca czy do mat- 


ki przez „Wy“. Zwyczaj ten pod wpły- 
wem miasta coraz bardziej zanika, na- 
leżałoby go jednak podtrzymać. Nau- 
czycielstwo pracujące w szkołach wiej- 
skich powinno użyć całego swego pre- 
stiżu, aby ten widomy znak odwiecz- 
nej czci dla matki nie zaginąi. Trzeba 
mu jednak dać nową treść i nowe 
współczesne uzasadnienie. Dzień Mat- 


ki“ nadaje się najlepiej do przeprowa- 
dzenia tego zabiegu pedagogicznego. 
p. ACE 
Rodzina jest najpierwotniejszą ko- 
lA 
mórką państwową i kto dba o wysoki 
poziom życia rodzinnego, ten dba o 


. 1 . Z2 i 
całość narodu i długowieczność pań- 


I. K. 


Maturze trzeba wyjąć żądło. 


Tragiczny wypadek, jaki się zda- 
rzy! niedawno we Lwowie, skutkiem 
ujemnego wyniku egzaminu dojrzało- 
ści, świadczy po raz niewiadomo któ- 
ry, że rozwiązania problemu matural- 
nego dalej odwlekać nie można. Wy- 
padek ten wywołał wrażenie tem 
większe, że publiczność wiedziała już 
z prasy codziennej o specjalnych za- 
rządzeniach p. Ministra Oświaty na 
okres maturalny. 

Zrzucanie cdpowiedzialności za po- 
dobne tragedje wyłącznie na nauczy: 
cielstwo byłoby krańcową jednostron- 
nością. Egzam:nator bowiem jest xrę- 
powany tu nietylko wiasnem sumie- 
niem, ale także przepisami, których 
trzymać się musi. Przepisy zaś nic nie 
mówią o tem, że przy egzaminie u- 
względniać należy specjalne nastroje 
psychiczne kandydata. Zabójcze żądło 
matury leży znacznie głębiej, a miano- 
wicie: w samem założeniu czzaminu 
dojrzałości, który jest pojęty jako je- 
dyna brama, prowadząca do kariery. 
Przez tę bramę przejść muszą zarówno 
ci, którzy idą na studja wyższe, jak ici 
którzy pragną się dostać do jakiego- 
kolwiek urzędu, biura czy instytucji. 

Już w naszym artykule p. t. „Do- 
koła problemu matury” wskazaliśmy 
na dwa możliwe rozwiązania: albo ma. 
turę znieść zupełnie jako okaleczony 
zresztą przeżytek z czasów przedwo- 
jennych albo przywrócić jej pełne 
znaczenie, ale tylko dla tych, którzy 
mają wszelkie intelektualne warunki 


Kronika pedagogiczna. 


IV. ZJAZD WYCHOWAWCÓW. 

W dniu ro i 11 maja rb. odbył się w War- 
szawie IV. Zjazd Wychowawców, zorganizo- 
wany przez Związek Zawodowy Wychowaw- 
ców Polskich Zakładów Wychowawczych. 

Poza referatami, sprawozdaniami z do- 
tychczasowej działalności Zarządu Głównego 
i Oddziałów, Zjazd poruszył najżywotn.ejsze 
zagadnienia z dziedziny opieki społecznej, jak 
również udostępnił uczestnikom zwiedzanie 
instytucyj wychowawczych. 

KURS METODYCZNY - PEDAGOGICZNY 
W STANISŁAWOWIE, 

Ognisko Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego w Stanisławowie organizuje kurs waka- 
cyjny metodyczno- pedagogiczny w czasie od 
3—31 lipca br. Prelegentami będą pp. Bagier 
Władysław i dr. Sekreta Mieczysław. Do 
dyspozycji kursistów będzie oddana wzorowa 
bibljoteka pedagogiczna, zaopatrzona w naj- 
nowsze dzieła, podręczniki i czasopisma. 

Opłata za kurs wraz z taksą administra- 
cyjną wynosi ṣo zł Wpisy na kurs wraz z 
zadatkiem 10 zł. zgłaszać należy do 5 czer- 
wca rb, do kol. Sawickiego Franciszka. Sta- 
nisławów, Sem. Naucz. Męskie, Plac Tryni- 
tarski 2. 

H. KONGRES PEDAGOGICZNY ZWIĄZKU 

NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO, 

WI dniach od 5 do 8 lipca br. zbierze się 
w Wilnie II. Kongres Pedagogiczny Zwiazku 
Nauczycielstwa Polskiego, który będzie dal- 
szym ciągiem prac zapoczątkowanych przed 
2 laty na I. Kongresie w Poznaniu. 

Celem zasadniczym obrad, w których 
obok wybitnych jednostek ze Świata pedago- 
gicznego i naukowego, wezmą udział delegaci 


nauczycielstwa z całej Rzeczypospolitej — 
będzie: 
1) wyznaczenie drogi rozwojowej dla 


szkolnictwa polskiego pod względem ustro- 
jowym, dydaktycznym i wychowawczym, 

2) doszukanie się racjonalnych podstaw 
szkolnictwa, opartych na znajomości  duszv 
dziecka, pojemności jego sił, zakresu jego za- 
interesowań i uzdolnień, jak wreszcie i war- 
tości społecznych, którym szkoła ma służyć, 
oraz 

3) sytuacja szkolnictwa na tle krytycznej 
doby obecnej. 


do studjów w szkołach wyższych. 

Tych zaś, którzy po ukończeniu 
szkoły średniej, chcą iść wprost do 
pracy zawodowej, możnaby zupelnie 
spokojnie uwolnić od tej tradycyjnej 
zmory. Wystarczyłoby odpowiedniem 
rozporządzeniem uznać świadectwo u- 
kończenia ósmej klasy za dostateczny 
dokument, uprawniający do starania 
się o przyjęcie do urzędu, do instytu- 
cji komunalnej, wogóle do inteligent- 
nej pracy biurowej, o prawo do skró- 
conej służby wojskowej — a cała matu- 
ra straciłaby odrazu swoje jadowite 
żądło. Przestałaby uchodzić za jedyne 
wejście do tzw. karjery. 

Uczeń uzdolniony po ośmiu latach 
nauki z łatwością zda nawet ze wszyst- 
kich przedmiotów, uczeń zaś słaby lub 
chorowity, który nie czuje się na si- 
lach, może bez tego patentu wstąpić 
do odpowiedniego zawodu. Gdyby po 


jakimś czasie się rozwinął i chciał się 
wpisać na studja wyższe, powinien 
mieć możność poddania się dalszemu 


egzaminowi. W ten sposób odpowie- 
dzialność za ewentualne niepowodze- 
nie nie spadałaby już na szkołę czy na- 
uczyciela. 

Po wyjęciu tego żądła matura prze- 
stałaby być straszakiem młodzieży a 
szczególnie rodziców i krewnych, któ: 
rzy swoimi obawami j groźbami sieją 
mimowoli najwięcej paniki wśród mło- 
dego pokolenia. 

I. K. 


Administrację Kongresu prowadzi Okreg 
Wileński Związku Naucz. Polsk. Ponieważ 
prace przygotowawcze zostały już rozpoczęte, 
przeto Okręg zwraca się z prośbą do Oddzia- 
łów Powiatowych o jak nairychlejsze nadesła- 
nie zgłoszeń delegatów na Kongres pod adre- 
sem: Okręg Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, Wilno, ul. 3-g0 Maja 13 m. 7; Opłatę 
w PRASÓ AL A delegata przesyłać należy 
czekiem PKO, Nr. 435, z zaznaczeniem celu 
i nazwiska delegata, albo przekazem poczto- 
wym pad adresem: Związek Naucz. Pol. 
Warszawa Marszałkowska 

Zgłoszen:: te są nam konieczne do zare- 
zerwowania © powiedniej ilości noclegów oraz 
przygotowania różnych imprez. 

Uprzedzamy, że dla kolegów delegatów, 
zgłoszonych po r VL br., nie będziemy rce- 
zertwować noclegów, 


Okreg Wileński Z, N. P. 


123. 


Miscellanea. 


Kasy Chorych i szkoły zagranicą. Kasa 
Chorych zdrojowiska w Lauterberg (Niemcy) 
rozdała dzieciom szkół powszechnych 1000 
szczoteczek do zębów i 1000 tubek pasty i 
1000 szklanek za darmo, celem przyzwycza- 
a młodzieży do tego higjenicznego za- 
tegu. 


Związki Komunalne i szkoły, Magistrat 
miasta Monachjum wydaje wszystkim dzie- 
ciom, zapisującym się do pierwszej klasy 
szkoły powszechnej, zadarmo książeczki kasy 
oszczędności, na których już jest wpisana 
kwota dwie marki na konto właściciela. Śro- 
dek ten ma zachęcić i przyzwyczaić je do 
powiększania oszczędności. 


Przymus szkolny w Ameryce Południo- 
wej. W Argentynie uczęszcza do szkoły na 
2.1 miljona dzieci w wieku szkolnym zaledwie 
1,3 mil. W Brazylji na 61 milj. tylko 1,4 
milj.: w Peru na 1,2 tylko 9,3 miljona dzieci. 
W Ameryce Środkowej stosunki układają się 
nie lepiej: w Meksyku podlega przymusowi 
szkołnemu 3 miljony dzieci, uczęszcza zaś do 
szkół 1,3 miljona; w Costa Rica z 96.000 dzie- 
ci chodzi do szkoły tylko 42.000, 


pw i A Z A. ZA ZZ Z OAZA A O TE e 


Wicemin. Pieracki 


aktualnych zagadnie- 


niach szkolnictwa. 
W ubiegły piątek na 
T-wa „Zrąb* wygłosił Wiceminister 
Pieracki odczyt, w którym poruszył 
najaktualniejsze zagadnienia” naszego 
szkolnictwa. Na wstępie p. Wicemini- 
ster zaprzeczył stanowczo pogłoskom, 
jakoby został przekreślony plan po- 
wszechnego nauczania, dalszej rozbudo 
wy szkoły powszechnej wysoko zorga- 
nizowanej. Prelegent podkreślił z na- 
ciskiem, że naczelnem zagadnieniem 
doby obecnej jest wychowanie obywa- 
zela zdolnego do twórczej pracy dla 
państwa, dla stworzenia zaś takiego o- 
bewatela musi istnieć szkoła żywa i ży- 
wy nauczyciel, a nie bezduszny wyko- 
nawca przepisów. W takiej szkole na 
czoło wszystkich zagadnień szkolnych 
wysuwa się uczeń i jego nauczyciel. 


posiedzeniu 


Mówiąc e szkole powszechnej za- 
znaczył, że każdemu obywatelowi mu- 
si być dane minimum wychowania ©- 
bywatelskiego. Szkoła zaś, która ma je 
dać, musi być możliwie najwyżej zor- 
ganizawana. Mimo trudnych warun- 
ków gospodarczych Ministerstwo O- 
świecenia stoi na stanowisku, że me 
należy obniżać poziomu szkoły i i zmie- 
nmiać jei na gorszą. Dodatkowe obci: 
żenie nauczycielstwa pracą jest pody 
towane wyjątkowemi warunkami go- 
spodarczemi i obliczone na jeden, naj- 
wyżej na okres dwuletni. Władze „dd 
ją sobie sprawę, że nauczyciel w takich 
warunkach długo wytrzymaćby nie 
mogł i obmyślają inne Środki zapobie- 
gawcze. Sprawa szkoły niżej. zorgani- 
zowanej zostanie poddana gruntownej 
rewizj L 


Przechodząc do zagadnienia szkoły 
średniej stwierdził p. Wiceminister, że 
mimo przepełnienia, nie może być mo- 
wy o zmniejszeniu liczby tych szkół. 
Natom:ast poziom naukowy po szko- 
ły stanowi poważną troskę. Są jeszcze 
szkoły Średnie żyjące dawnemi trady- 
cjami i wskutek tego nie osiągające 
właściwego celu i wprowadzające chaos 
metodyczny na terenie tej instytucji. 
Wyniki pracy tu są na ogół różnored- 
me. Ministerstwc troszczy się o stwo- 
rzenie jednolitego wysokiego poziomu 
ERY średniej. 


Najbiedniejszą szkołą w Polsce jest 
dzieć, szkoła zawodowa. Społeczeń- 
stwo nie docenia należycie jej znacze- 
nia. Tej szkole musi się przywrócić 
stanowisko, jakie ma na zachodzie. 


Naczelnem zagadnieniem szkoły 
wszystkich typów jest „zagadnienie wy- 
chowawcze. Znajomość jest tu podwa- 
liną. W tej dziedzinie goa już spo 


ro, ale jeszcze za mało. Specjalna ko- 
misja w Ministerstwie pracuje nad 
stworzeniem podstaw dla programu 


wychowawczego. Rewizja programów 
naukowych oraz podręczników ma na 
oku nie poszczególne przedmioty, lecz 
całość wykształcenia z uwzględnieniem 
momentu wychowawczego. 

Na zakończenie podkreślił p. Wice- 
minister konieczność wzajemnego zro» 
zumienia i wspólnej pracy władz szkol. 
nych i nauczycielstwa. 


Po odczycie zabrał głos prezes 
„Zrębu” posel Jędrzejewicz, który po- 
informował zcbranych, że przy prezy- 
djurm BBWR. powstała sekcja pedago- 
giczna, do której należą posłowie i se- 
natorowie, interesujący się zagadnienia. 
mi pedagogicznemi oraz osoby z poza 
Sejmu 1 Senatu. Tak więc do dwóch 
już istniejących ogniw przyłącza się 
trzecie, a tym są działacze społeczni, 
którzy mają nowe idee szerzyć ı po- 
pierać na swoich terenach pracy. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 30 maja 1931. 


Str. 7 


Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych 


ważny od dnia 15-go maja 1931 r. 


Pociągi pospieszne oznaczone * (gwiazdką) 


ZE LWOWA ODCHODZĄ: 
Przez Przemyśl—Kraków: 


Cieszyna 8.00 

Katowic 11.45”, 20-45, 23.59" 
Zebrzydowice 4.45, 19.10* 
Poznania 16.50" 

Zwardonia 0.45 

Żywca 8.00 


Przez Przeworsk—Rozwadów: 
Łodzi 22.30 
Poznania 22.30 
Warszawy 14.20*, 23-45" 
Przez Rawę Ruską: 
Warszawy 20.20 
Rejowca 20.20, 21.37 
Przez Sapieżankę— Włodzimierz: 
Kowla 13.05, 20.04 
Wilna 13.05 
Przez Stojanów: 
0.45, 8.15, 14.45 
Przez Krasne: 
Brodów 0.20, 6.40, 14.20, 20.40 
Tarnopola 6.40, 10.45”, 17.30, 23.55 
Podwołoczysk$ 10,45%, 23.55$. Od Tar- 
nopola pociąg osobowy. 
Przez Krasne—Brody: 
Równa 0.20, 6.40, 14.20 
Zdołbunowa 0.20, 6.40, 14.20 
Przez Stryj: 
Borysławia 6.45, 8.20%, 
2025002357 
Ławocznego 


Łucka 


14.30a, 17.09, 


6.45, 8.207), — 16:65 B); 
17.05 
Truskawca 6.45 a), 8.20, 14.30a), 23.57 
Przez Ławoczne: 
Budapesztu 6.45, 8,20 a) 
Susaku 8.20 a) 
Przez Sambor: 
Nowego Zagórza 8.55, 14.45, 23.50 
Sianek 7.07 c), 14.45 
Przez Chodorów: 
Stanislawowa 0.25%, 6.40, 
isdn ży, Uko2G> Zad 


8.169 O 


Do Kołomyi o.25*, 8.ro*, 9.55, 14.15, 18.247, 
22.38 

DosEGiatyna o:25, 8-107. 9554.15, 18.262 
22.38 

Do Bukaresztu o.25*, 8.1o*, 18.25% 

Do Janowa 7.14, 12.57 d), 14.30€), 19.06 

Do Jaworowa 7.14, 19.06 


Krasnego 0.20, 6.40, 10.45*, 12.52 g), 14.2,0 
6, 1730 ZCHOWESAKY 


Do Podhajec 8.55, 18.30 

Do Przemyśla 0.45, 4-45, 8.00, 11.45*, 14.207, 
14.30, I6.r0, 16.50*, 19,1r0*, 20.45, 22.30, 
23-45%, 2549] 

Do Rawy Ruskiej o.1o, 6.47, 15.50, 20.20 

Do Stojanowa 0.45, 8.15, 14.45 


Żółkwi o.1o, 6.47, 12.35, 15.50, 20.20 


a) Od 15, V. do 3. X. codziennie. 


NN NN 


N NN 


Do LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków—Przemyśl; 


ZAG szyna OSE 
ZoKatowieNs. ro. 17:55028-258 
Z Zebrzydowice 7.40%, 16.13 
Z Poznania 12.55” 
Z Zwardonia 9.10 
Z Żywca 19.50 
Przez Rozwadów—Przeworsk: 
Z Łodzi 8.05 
Z Poznania 8.05 
Z Warszawy 7.26%, 23.41", 
Przez Rawę Ruską: 
Warszawy 8.40 
Rcjowca 6.47, 8.40 
Przez Włodzimierz—Sapieżankę: 
Kowla 7.50, 17.40 
Wilna 17.40 
Przez Stojanów: 
Z Łucka 7.00, 13.17, 20,35 
Przez Krasne: 

Z Brodów 5.30, 9.15, 13.52, 21.45 
Z Tarnopola 7.25, 11.20, 16.307, 21.45 
Z Podwołoczysk 11,20 $, 16.30*$. Z Pod- 


wofoczysk pociąg osobowy. 
Przez Brody— Krasne: 
Równa 5.30, 13.52, 21.45 
Zdołbunowa 5.30, 13.52, 21.45 
Przez Stryj: 
Borysławia 7.05, 9-40, 16.13, 19,56%, 21.25, 
22.50 a) 
Ławocznego 9.40, 11.58 h), 19.13 c), 19.56* a), 
21.25 
W ruskawca 9.40 a), 
22.50 a) 


N N 


AET CA rA 
Przez Ławoczne: 
Budapesztu 19.56 a) 
Susak 19.56 a) 
Przez Sambor: 
Nowego Zagórza 5.20, 19.00 
Sianek 9.55, 19.00, 21,33 f) 
Przez Chodorów: 
Ze Stanisławowa 5.45, 7.15, 
NE so, 18-26, 21.3, 23:037 
Z Kołomyi SAs 10:36, 1rr2*, 16.30, 18.20%, 
AER Saone 
Że Śniatyna 5.45, 10.35, I1.12*, 16.30, I8.20*, 
BN WZSEZE 
Z Bukaresztu It.lz*, 18,20%, 23.03* 


tI NI 


NN 


eg IE 


2 |EREGA 76% dzia, Aiag ch: 

Z laworowa 7.13, 17.50 

aaae o 50, MÓJ), 7:25, 9.15, WRZE, 
Tioga, 16.567 «yk 

Z Podhajec 8.13, 20.15 

Ź Bocniyjgik gts, Eeen zak, zad, (9 © 16, 


12.557, 16.13, 17.55%, 19.50, 22.15, 22-25%, 
23.41) 


I 
Z Rawy Ruskicj 5.55, 8.40, 12.50, 21.37 


, ze Stojanowa 7.00, 13.75, 20.35 


Z Żóikwi 5.55, 8.40, 12.50, 15.30, 21.37 


b) Od 13. VI. do włącznie 14. VIII. w dnie przedświąteczne oraz w każdą sobotę 
z wyjątkiem 28. VI., następnie od 23. VHI. do r. IX. włącznie codziennie i od 28, XI. 
do 31. IM. włącznie w dnie przedświąteczne oraz w każdą sobotę z wyjątkiem 24. XII. 
21, AMAMZENIEE o > 

c) Od 14. VI. do włącznie 15. VIE. w dnie Świąteczne z wyjątkiem 28. VI 
1 15. VII., dalej od 29. XI. do 30. III. w dnie świąteczne z wyjątkiem 25. XIL, 26, XII, 
ZADANE, 27 II. i 28M 

d) Kursuje od 15. V. do 3. X. tylko w dnie świąteczne. 

e) Kursuje od 15. V. do 3. X. codziennie z wyjątkiem dni świątecznych. 

f) Kursuje od 7. VI. do 30. VIII, w dnie świąte adze 2 V 
ja ADS 7 3 . w dnie świąteczne, ponadzo 1., 2., 3, VIL oraz 29. 


5) Kursuje w każdą sobotę, o ile na nia ni? wypada święto. 
b) Od 24. VIII. do 2. IX. włącznie codziennie. 
i) Kursuje codziennie z wyjątkiem sobót i dni świątecznych. 


J) Kursuje w dnie robocze, 
= 


Ogłoszenia urzędowe. 


FI R MY. 


ELCYTACTITE 


E. 1748/30. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
sierpnia 1931 o godz. ro rano odbędzie się w 
tut. Sądzie biuro Nr. 29 licytacja. 1) realno- 
ści whl. 721 gm. Przedmieście. Wartość sza- 
cunkowa wynosi 17.005 zł. zaś najniższa 0- 
ferta 8.502 zł, 2) realności whl. 481 gm. Al- 
bigowa. Wartość szacunkowa wynosi 9.47 
zł. so gr., najniższa oferta 6.305 zł. 3) poło- 
wy realności whl. 798 gm, Albigowa. War- 
tość szacunkowa wynosi 147843 zł, najniższa 
oferta 985.62 zł. 4) 4/360 części realności 
whl. 8ro gm. Albigowa, Wartość szacunkowa 
WYNOSI 14.36 zł. najniższa oferta 9.56 zł, Ta- 

ie Prawa wobec których niniejsza licytacja 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w tuż. 
Sądzie najpóżniej na terminie licytłacyjnym, 
» Sąd grodzki. 
Łańcut, 7 maja 1931. 


E. I. 4573/29. Strona zobowiązana 
Gerschen Kremnitzer we Lwowie, ul. Łokiet- 
ka 8. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności, Na wniosek Zwią- 
zku Kredytowego „Zaszczyta Zemli* strony 
egzekwującej  zastąpionej przez adw, dra L. 
Szajowicza we Lwowie odbędzie się dnia 1 
lipca 1931 o godz, 11 przedpoł. w biurze Nr. 
H. na zasadzie już zatwierdzonych. warun- 
ków, licytacja następujących realności: Księ- 
ga gruntowa dzielnicy IM. gminy miasta 
Lwowa whl. 957. Dwupiętrowy dom czyn- 
szowy, położony przy ul. Łokietka I. 8, wysta- 
wiony na pbud. 6051 o powierzchni 592 m. 
kw, Wartość szacunkowa wraz z przynależ, 


4580 


149.084 złotych. Najniższa oferta 74.542 zł. 
Do realności whl. 957/III, dz, ks. gr. gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 


31 sztuk okien 4 skrzydłowych, 16 drzwi 
jednoskrzydłowych, 4 drzwi zewnętrznych 
dwuskrzydłowych, jedne drzwi do lokalu 


sklepowego okute blachą, 24 muszli wodocią- 
gowych, 9 żelaznych kompletów klozeto- 
wych spłukiwanych, 2 wanny emaljowane i 
2 piece żelazne węglowe z armaturą łazienną, 


8 pojedynczych lamp  jednożarówkowych, 
motor elektryczny i urządzenie krupiarni 
wraz z piecem, transmisjami i wyciągami 
automatycznymi oszacowane na 8.618 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 50 


45 
Sąd grodzki miejski, Oddział II. 
Lwów, 2 maja 1931, 

Sąd grodzki, Oddział V. 
Przemyślany, 27 kwietnia 1931, 


E. 172/29. Edyka licytacyjny, Dnia 15 
licpa 1931 godzina 10 biuro 6 odbędzie się 
w podpisanym Sądzie licytacja połowy real- 
ności whl. 71 gminy Podolsze, składającej 
się z pgr. i pbud, własność Heleny Zielińskiej 
stanowiąca. Cena szacunkowa 6.539 zł. 12 
gr. Najniższa oferta 4359 zł, 42 gr. Prawa, 
które czynią licytację niedopuszczalną winnv 
być zgłoszone najpóźniej przed rozpoczęciem 
licytacji, 4591 

Sąd grodzki. 


Zatorze, dnia 26 maja 1931. 


, E. 1059/29/1ro. Edykt licytacyjny. 5 sierp- 
nia 1931 O 9-tej godzinie odbędzie się w tu- 
tejszym Sądzie Sala |. 7 przymusowa licyta- 
cja połowy ciała hip. l. 153 gminy Strusów, 
składającego się z pb. 365 wraz z partero- 
wym domem mieszkalnym i budynkiem go- 


e Lwowa—Podzamcza odchodzą do: 


Brodów ©.37, 6.55; 14.39, 20.55 
Krasnego 0.10, 0.37, 6.55, 10.57*, 
14.39, 16,28b), 17.50, 20.55 
Tarnopola o.10, 6.55, 10.57", 17.50 

Podwołoczysk 0.10, 10.57* d) 


13.05 a), 


Podhajec 9.11, 18.45 
Kowla 13.21, 20,23 
Wilna 13.21 


Równa 0.37, 6.55, 14.39 
Zdołbunowa 0.37, 6.55, 14.39 
Łucka 1.01, 8.31, I5,0I 
Stojanowa 1.04, 8.31, 15.01 


Ze Lwowa—Łyczakowa odchodzą do: 
Podhajec 9.33, 19.06 


Winnik 5.00$, 6-14$, 7-38 §, 9.33, 10.00, 
12.00 $, 14-20, 15.40 $, 17.308, 19.06, 
19.48 $, 23.00 


Pociągi motorowe oznaczone $ 


Ze Lwowa—Kleparowa odchodzą do; 
Brzuchowie 6.35, 10.15, 12.46, 14.15, 15-25, 
17.00, 18.17 a), 18.55 a), 19,21 
Zaszkowa 12.46, 17.00 
Żółkwi 12.46 
Rawy Ruskiej o.15, 6.52, 15.55, 20.25 


świąteczne. 
b) Kursuje od 15. V. do 3. 


Sv) 


Ze Lwowa do: 


Janowa 7.26, 13.02 b), 14.35 c), 19.12 
Jaworowa 7.26, 19.12 
Warszawy 20.25 
a) Ńursuje od 15. V. do 31, VIII. 1931 i 


Pociągi podmiejskie: 


Do Lwowa—Podzamcza przychodzą z 


Brodów 5.09, 8.57, 13.34, 21.24 

Krasnego 5.09, 6.00€), 7.02, 
13.34, 16-166, 21.24 

Tarnopola 7.02, 11.04, 16.16*%, 21.24 

Podwołoczysk 11.04, 16.16* d 

Podhajec 7.51, 19.56 

Kowla 7.31, 17.20 

Wilna 17.20 

Równa 5.09, 13.34, 21.24 

Zdołbunowa 5.09, 13.34, 21.24 

Łucka 6.41, 12,58, 20.18 

Stojanowa 6.41, 12.58, 20.18 


8.57, 11.04, 


a) Kursuje w każdą sobotę, o ile na nią nie wypada święto. 

b) Kursuje codziennie z wyjątkiem sobót i dni świątecznych. 
c) Kursuje codziennie z wyjątkiem dni świątecznych. 

d) Od i do Tarnopola z i do Podwołoczysk pociąg osobowy. 


UVAE S FANE e e_ TEE DOE PODAC PCOS PSK TYT ET S E E EEE UZ WAWONCKY ZZOZ 


Do Lwowa—Łyczakowa przychodzą z: 
Podhajec 7.36, 19.43 
Winnik 5.5o$, 7.10$, 7.36, 8.345, ro.57$, 
12.575, 15.17 $, 16.385, 18.335, 19-43: 
20.48 $, 23.59 $ 


OTRO WY BH PEDO A LÓD OR PIR OZ PEACE URATA T ASO ER WONRTYKOWWWNZWNNNONA 


Do Lwowa—Kleparowa przychodzą z: 
Brzuchowic 7.25, 10.55, 14.55, 15,20, 16.35, 
ró. 165312), 1oSza zes 
Zaszkowa 15.20, 18.15 
Żółkwi 15.20 
Rawy Ruskiej 5.49, 8.34, 12.44, 21.31 
Janowa 7.09, 17.45, 21.20 d) 
Jaworowa 7.09, 17.45 
Warszawy 8.34 
od 


ts. V. do 2r. V. 1932 w dnie 


X, tylko w dnie świąteczne. 
c) Kursuje od 15. V. do 3. X. codziennie z wyjątkiem dni świątecznych. 
d) Kursuje od 15. V. do 3. X. codziennie. 


Do Lwowa z: 


Brzuchowic 6.30, Io.ro, 12.35, 14.10, 15.20, | Brzuchowie 7.31, 11,00, 15.00, 15.30, 16.40, 
16.55, 18,05 b), 18.45 b), 19.16. 18.20, 18.58 b), 20.02 b), 21.00 
| Gródka Jagiellońskiego 5.30, 13.20 Gródka Jagiellońskiego 7.10, 15.05 
| Lubienia Wielkiego 4.23 d), 10.00 c) Lubienia Wielkiego 6.55 d), 13.45 ©), 22.04 ©) 
| Komarna Buczał. 4.23 d), 14.00 c) Komarna Buczał, 6.55 d), 22.04 ©) 
| Skniłowa 3.15 a), 11.25, 14.35e), (linja sam- | Sknilowa 6.00a, 12.20, 18.40e), (linją sam- 
i borska: 4.23 d), 10.00c), 14.00C) borską: 6.55 d), 13.45 ©), 22.04C) 
| OE e got$ Uk gó E) Mikołajowa-Droh. 6.00a), 18.40 e) 
| Zaszkowa taj, S Zaszkowa 15.30, 18.20 
| Żółkwi 12.35 Żółkwi 15.30 
| Zimnej Wody 5.30, 10.20, 13.20, 15.25, 18.00, | Zimnej Wody 7.10, 10.58, 15.05, I6.00, 18.40, 
| 19.50 20.30 
a) Kursuje codziennie z wyjątkiem dni świątecznych. 
b) Kursuje od 15. V. do 31. VIII. 1931 i od 15. V. do 2r. V. 1932 w dnie 
Świąteczne. 
c) Kursuje od 15. V. do 3. X. codziennie, 
| d) Kursuje od 15. V. do 30. VI. i od 1. IX. do 21r. V. 1932 codziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych, 
| c) Kursuje od 4. X, do r4. V. 1932 tylko w dnic powszednie. 


POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


spodarczym. Wartość szacunkowa 15.000 zł. 
; Najniższa oferta 7.500 zł. Takie prawa, wo- 
| bec których niniejsza licytacja byłaby niedo- 
| puszczałna, należy zgłosić w sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie  licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej preten- 
sja tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie miałaby już znaczenia, Pozatem odsyła się 
interesowanych do edyktu licytacyjnego, af- 
tigowanego na tablicy urzędowej tut. Sądu, 
Sąd grodzki. Oddział V. 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
t 


Trembowla, 22 maja 1931. 4590 


UPADŁOSCL 


„Sa 568/30. Strona powodowa Nykoła O- 
zarów, syn Michała, wniosła skargę przeciw 
Iwanowi Stasiów synowi Romana o 210 dol. 
do Lcz. dgf. 568/30. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 16 czerwca 
1931 godz, 9 przed południem w tym Sądzie 
biuro 36. Ponieważ miejsce 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się Dr. 
Wolfa Mischla, adwokata w Stryju kurato- 
rem, który ją będzie zastępywał na jej koszt 
1 niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ma się nie stawi i nie 
nika. 


pobytu strony 


ona sa- 
pełnomoc- 
4586 


ustanowi 


Sąd okręgowy, Wydzial I. 
Stryj, 26 maja 1931, 


Sa. 35/31/4. Edykt. Uchwałą Sądu okrę- 
| gowego w Samborze z dnia 8 maja 1931 Sa. 
| 35/31/2 otwarto postępowanie ugodowe do 
| majątku Joachima Littmana, właściciela po- 
koju do śniadań w Drohobyczu. Ustanowio- 
no komisarzem  ugodowym Dra Zygmunta 
Osuchowskiego, Naczelnika Sądu grodzkiego 
w Drohobyczu, a zarządcą ugodowym Leona 
Rosenscheina, kupca w Drohobyczu. Wierzv- 


telności zgłosić należy u komisarza ugodowe- 
go najpóźniej do dnia 16 czerwca 1931. Au- 
djencja ugodowa odbędzie się dnia 17 czerw- 
ca 1931 o godzinie 1o w Sądzie grodzkim w 
Drohobyczu — w biurze Nr. 51. 456 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 9 maja 1931. 


Sa. 10/31/6. Postępowanie ugodowe dłuż- 
nika Maurycego  Marienstraussa, kupca w 
Białej, ul, 1r Listopada. Zatwierdza się za- 
warta na audjencji ugodowej w dniu 17 mar- 
ca 1931 w Sądzie grodzkim w Białej między 
dłużnikiem ugodowym a wierzycielami ugo- 
dowymi ugodę. 4587 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 8 maja 1931. 


Sa. 15/31. Edykt ugodowy, Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Jakóba Halta, kupca w Zabłotowie. Ķomi- 
sarz ugodowy Sędzia okr. Tymkiewicz w Ko- 
łomyi. Zarządca ugodowy Jan Kubicki, em. 
adjunkt sądowy w Zabłotowie. Audjencja do 
zawarcia ugody dłużnika z wierzycielami w 
tut. Sądzie dnia 24 czerwca 1931 godzina 12 
biuro Nr, 73. W tymże Sądzie mają wierzy- 
ciele zgłaszać swe wierzytelności chociażby 
co do nich spór zawisł do 20 czerwca 1931. 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 23 maja r931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T, 9/31. Iwan Jakiemiuk, syn Hrycia, u- 
rodzony 1893 roku w Kosowie starym, po- 
wiat Kosów, jako uczestnik wojny światowej 
zaginął, Wzywa się o udzielenie wiadomości 
o zaginionym. 


4582 


i Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 19 kwietnia 1931. 


Str. 8 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Polonia - Italia", Ukazał się Nr. 2/4 
organu Izby Handlowej Polsko-lItalskiej „Po- 
lonia-Italia". Na treść tego numeru składa: - 
się artykuły następujące: Wyjazd Ambasado- 
ra Król. Ttalji z Polski; L, P, : xII Targi Me- 
djolańskie; Inż. J. Kurella: Udział Polski w 
Wystawie Rolniczej i Targach Końskich w 
Weronie oraz możliwości wywozu koni do 
Italji; Prof, Dr. Jan Rostafiński: Wydajność 
mleczna i mięsna bydła czerwonego; M. Ro- 
stafiński: Hodowla koni w Polsce; Produkc'- 
i handel wyrobami z mięsa wieprzowego w 
Polsce; I. N. E.: Italski przemysł metalur- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 30 maja 1931. 
EA AD A ZEE ORO z r W PORÓW AOO NC E e rez x 


Lo usłyszymy przez 
radjo ? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym). 
Sobota, dnia 30 maja 1931. 
LWÓW (381.) Godz. 11.58: Retransmi- 
sja sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono- 
micznego w Warszawie, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. Odczytanie programu 
na dzień bieżący, 12.10: VII Audycja szkol- 
na. 12.45: Koncert z płyt gramofonowych 
Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 


Negic> 

CERZE WE pna | | - m a o ową 
Kościuszki, wygł. prof, Mieczysław Lima- | Kolej półn. 12:80— Browary 89:59 
nowski. 17.09: Trensmisja. z Warszawy. Słu- | Cement 60- Prager Eisen 569 — 
chowisko dla młodzieży „Prometeusz“ pióra | Zieleniewski 14:20  Siersza aS 
Edwarda Szymańskiego. 17.30: Audycja dła | Apollo i14*— Nafta 28:50 
młodych: pp. Danuta Smolińska (fortep.) i | Fanto I15- Rakszawa —50 
Luba Minkiewiczówna (Śpiew), 18.00: Trans- | Karpaty 1:41 Bank Małop. -30 
misja z Wilna. Nabożeństwo Majowe z Ostrei | Galicja 14:1225 Schodnica 10:— 
Bramy. 19.00: Rozmaitości. 19.20: „O ko- k 
nieczności popierania wytwórczości krajowej $ ; A 
przez kohiti wygł, dr. Marja Praca Ostatnie wiadomości 
19.35: Odczytanie programu na dzień na- e 
stępny, 19.40: Mano e z Warszawy. Pra- giełdowe. 
sowy Dziennik Radjowy. 19.55: Muzyka z 
płyt gramofonowych. 20.00: Transmisja z GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawy. Dialog pióra p. Janusza Korcza- 


Warszawa 29 maja 1931 


giczny; Italski przemysł złotniczy; Hands! | Kopernika 1x1. 13.25—15.00: Przerwa. 15.00: ka p- 1. »W sierocińcu". 20.15: »Postacie 407 pożyczka inwestycyjna 82— 
polsko-italski w r. 1930, Oprócz tego numer | Transmisja z Warszawy, Komunikat gospo- niewoli i walki polskiej — Franciszek Tó- 5%, pożyczka dolarowa 46'00 
zawiera: Kronikę polską, oraz italską, Kro- | darczy. 15.20: Muzyka z płyt gramofono- zef I“. wygł, dr. Henryk Wereszycki. 50, pożyczka konwersyjna 48'20 
nikę kulturalną oraz wykaz ofert. wych. 15.35: Skrzynka pocztowa dla naj- | 20-30: Transmisja z Warszawy. Muzyka lek- 3% pożyczka budowlana 40:25 
=== młodszych w oprac. p. Ady Arct-Jampol- ka. 22.00: Transmisja z Warszawy. „Na wi- 5% pożyczka kolejowa 1920 r. 45:75 
„Teatr Ludowy“ — miesięcznik organiza- | skiej. 15.30: „Las jako źródło bogactwa“ dsiokręzu”. 22.15—22.35: Transmisja z War- 6% pożyczka dolarowa 1920 72:50 
cyj teatrów ludowych w Polsce zawiera w | wygł. prof. Stanisław Sokołowski, Transmisja | SZ%%V: Koncert chopinowski p. Familier- 79/, pożyczka stabilizacyjna 77:50 
ostatnim numerze nader interesującą treść. | na wszystkie stacje P. R. 16.10: „Wśród ksią- Hopnerewci, 22 ṣo: Transmisja z Warszawy. | 89 listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94— 
Na czele idzie artykuł zmarłego pisarza Wła- | żek* omówienie ostatnich wydawnictw, Komunikaty. 23,00—24.00: Transmisja z SO listy zastawne Banku Rolnego 94— 
dysława Orkana „O strojach ziem“, poczem | 16.20: Lwowski kwadrans ~ akademicki. | Warszawy. Muzyka lekka i taneczna. si obligacje Banku Gosp. Kraj. 94'— 
O „Kawalerskiej nucie“ pize Stanisław Sakłak. | 16.40: Transmisja z Wilna, Ojczysta ziemia 10%% pożyczka kolejowa stabilizac. 105:— 
Pae e jest opk widowiska | ; 
wiejskiego, jakie odegrane zostało w miejsco- Dolary St. Zj. 891-50 Bukareszt 531-000 
wości Niezdowie pt. „Wesele w Niezdowie*, Notowania giełdowe. Belęja e Ai m a 
mz A olandja '58'-- Sztokholm  239:03:— 
BO. iu Floty Narodowi o GIEŁDA LWOWSKA. otręby żytnie. „ . a. o.. e 1950 20— | Londyn 433750 Gdańsk (of.) 173:52— 
- A otręby pszenne . . e. o. « „ 1750 18:— | Nowy Jork 8:91:20 Kopenhaga 23905'— 
w ostatnim numerze następującą treść: Ważne Lwów, dnia 28 maja 1931. kasza hreczana 500/ ae 73:75 7575 | Paryż 34:89:50 Praga 26:42:00: 
a aez zamek Dait Eo e Obroty giełdowe: Tesp 90.—. "7, SA Szwajcaria 17240- Wiedeń 1253-09 
en; Gdynia — polskie orado, Jan So- BR : Ay 
A „Wroczyńskii TG cesarska flota, GIEŁDA ZBOŻOWA. raka sA ira Ei Way "a RE a 
tłumaczył z japońskiego Tadeusz Ros; Sprawa : : 
żeglugi JWARŚ owa lae, P. I E.; Linja o Lwów, dnia 28 maja 1931. pszenica dworska ex 1980 „ , . 3250 33-— GIEŁDA WARSZAWSKA. 
towa Kopenhaga — Berlin; Rewja bander, Ś. Z powodu wielkiego popytu za owsem | pszenica zbiorowa , e « « » » 30:50 31--- Warszawa, 29 maja 1931 
p. Zdzisław Dębicki; Sprawozdanie Sekreta- | przy słabej podaży ceny znacznie zwyżkuią. | żyto jednol. ex 1930 . . « . . 30— 3025 a ee 9:75 
rza Generalnego Komitetu Floty Narodowej W innych artykułach utrzymują się ceny | ŻYTO zbiorowe . + e». « » èe 29— 2950 A Pek. RE. Mo is 
z działalności za rok 1930; Szkwał, nowela, | pa poziomie ostatnich notowań jęczmień przemiałowy . e „. e . 26— 25:50 ank Handl. j strowiec B. H 
napisał Mieczysław Jarosławski; Nowe Koła T : : ; owies małopolski ex 1930 . . . 33— 33:50 | Bank Kredyt. 110'— Sole potas. O= 
Kom. Fl. Nar.; Wśród książek; Podróż endencja wtrzymana; dh owsa zwyż- mąka pszenna 650/, . e . . . . 56— 52— | B. Zw.Sp.Zar 6000 Starachowice 875 
„Iskry“; Wyprawa Campbella po miljardowy kowa, usposobienie spokojne, or pszenne + « - oseo. JÓ— SEN Edle Polski Tek SEWER rol (zB 
skarb, Zygmunt Cichurus; Schadzka łodzi pod- otręby żytnie. e s « s « « » „ 20- $ ARs aS EE O Ea ER 
wodnej - sterowcem; O wojnie n w NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY mąka żytnia typ urzędowy . . . 44:00 4600 Dąbrowa 4250 Zieleniewski e 
latach 1917/18, T. P. Magruder; Zwiększone ZBOŻOWEJ. kasza jęczmienna . . „ . « . . 40— 42— Siła i światło 40:10 Zawiercie 38— 
zbrojenia Państw morskich; Komunikacja ze ICO kę. 1 A d Zł kasza jaglana . . » ee. „, o. 66— 68— Spiess 80:— RWE 0 l 
światem; Eskadra brytyjska na Bałtyku; Rewi- z2 a SÓD 00 LEGER otych pecak . ee e e o t ah T 40— 42— Cukier 26— Borkowski Ps 
zyta eskadry niemieckiej w Anglii: Dział roz- wania (paritas km.) od do proso krajowe se eseo e —— —— ] Norblin A 20:50 Klucze = 2 
rywek umysłowych, Zeszyt zdobią liczne. | pszenica dworska ex 1930 . . . 30— 3050 | makuchy lniane . . . s e. . . 32— 33— Cegielski 4025 Siersza i ki 
bardzo dobre ilustracje. pszenica zbiorowa ex 1930. . . 28:— 2850 | koniczyna czerw. natur. e „ . .250:— 260— Lilpop Rau 17-50 Rudzki n 0 
———— żyto jednol. ex 1930, . . . . . 27-50 27-75 | mak niebieski ... . . . e .100%— 110— | Bank Zach. 64— Spirytus |" 
„Praca i Opieka Społeczna“. Pod powyż- | żyto zbiorowe ex 1930 . . . . 2650 26:75 | mak siwy . 1 « « « « » « „ „ 75— 80— Firlej 14:50 Kaa ł DRE 
szym tytułem ukazał się pierwszy zeszyt roku | jęczmień browarowy e e e « e . 2550 26— Węgiel 24:— Bank Mołop. w 
X]. (1931) kwartalnika będącego organem | jęczmień przemiałowy . . . „. . 2375 24:25 GIEŁDA WIEDEŃSKA, — ali HOROMEŃ 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. Na | jęczmień pastewny . e e e. e —— —— Wiedeń, 28 maja 1931 Specjalistka chorób skórn., wewnętrznych 
treść zeszytu składają się następujące artykuły: | owies małop. ex 1930 „ . . „ . 3050 3l:- Berli 1692900 N ? 709:95- i kosmetyki lekarskiej 
Zbigniewa Wróblewskiego: Zarobki realne | owies zadeszczony . . . e.a . 27:50 28— 8 + 1241400 Pa Jor 27-79-25 U 
robotników w Polsce w roku 1930, — Józe- | kukurudza . « « » s « » » s è 25— 2625 RE EF 42408 pów 21-03 08 Dr. LAURA F LLENBAUM 
fa Zagrodzkiego: Międzynarodówka Drzwi | ziemiaki przemysł © . © « « oa —— —— Ko a 190:15— Wasz 79-56: — SŁ ki od 6 Ł. 
Otwartych. — Alfreda  Kriegera: Projekty | fasola biała -. « « « s « « » , 3%— 33— ODP BZA sodę owidij Gb OWACZIĘZONOWO WC? zyRkEm 
ą : 7 g : ? Londyn 346408 Zurych 137:22:00 n a RZE 
samorządów w sprawie ubezpieczeń na wy- | fasola kolorowa. e. » « o.. —'— —— Medio! 3795— C ? 43-50 
padek choroby w okresie okupacji niemiec- ka ag: WEZ OC O A g= SĘ MECJOLAD OMA ZGUBIONE DOKUMENT A 
kiej. — Dr. Marji Balsigerowej Belgijski rqzro- | groch pół Victoria . + « « « . 38— 34-— ; s aaa 
jekt ustawy o cudzoziemcach. — M. Ch. | groch polny . ae eee. „ . 3200 38:00 ETEN REŻ p” Boe a dla 
Domy ludowe w Polsce. — Romana Szyman- | bobik . « « « « ees + » è a 2300 2400 | Renta majowa 0:49:00 Silesia 20:00 leśniczych w roku 1906. Karol Niemiec. 
ko: Postanowienia ubezpieczeniowe kon- | wyka ćzarna  . » » « es èe 33— 34— | Renta lutowa 0470  Alpiny 14:45 4573 
wencji s DANA z dn e wyka karę: 000666060 cóż aa EJ S. Adria 0 R: u. Hit. $ > z zzz 4 
1927 r. o polskich robotnikach rolnych, — | siano słodkie pras. . . « » . . E fe, ankverein "20 Kompas s ŻNI ; z T 
De Encih Pajerskiego: Kryzys ROSA słoma prasowana . e ə e s » + 1350  v— | Poldi Hütten 8550 Unionbank 3:30 W. cad ny RECE KCI KOGA Wila. 
niemieckiego ubezpieczenia górniczego. — | breczka e.. « « « 1 « o . 500 41/0) | Landerbank 2040 Bodenkredit  94— dysław Bukofaj. 4574 
Zamykają zeszyt: Obszerna kronika krajowa | len . » « « « 6 « « s oo» „ 4800 4600 | Rima 3760 Kreditanstalt 2275 dE "MP. 
i zagraniczna, przegląd orzecznictwa sądowego | łubin niebieski „aa a e s + 22— 24— | Skoda 251— Austr. kol. p. 3805 JAN PIASECKI unieważnia zgubione świa- 
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Apaszka. 


POWIEŚĆ. 
Przeklaa autoryzowany z angielskiego. 


Wzruszyła wdzięcznie ramionami. 
jakby chcąc powiedzieć: „czyż nie 
możesz oddać mi sprawiedliwości? . 
Nakrył jej rączkę dłonią. 


— No więc? 

— Nawet tego nie wiesz? — rze- 
kla jak do dziecka, poczem uśmiech- 
nęla się I Ścisnęła go zampalcejczN ELE 
bię cię trzymać za rękę, lubię cię do- 
tykać — a ty mnie — prawda? może 


dlatego jesteśmy szczęśliwi będąc ra- 
zem. 

Henryk począł rozumieć. 

— Więc już nigdy cię nie zoba- 
czę? — zapytała przy kawie. 

— Będę musiał przyjeżdżać do Pa- 
ryża od czasu do czasu. Mówiłem ci 
już... 

Nie zapytała, poco musi przyjeż- 
dżać. Nie zadawała mu wogóle oso- 
bistych pytań. Raz tylko zapytała, co 
zrobił z żoną. 

— Kupuję obrazy, które zabieram 
do Anglii. Później kupują je Amery- 
kanie. 

— Al Amerykanie są bogaci. 

— Wielu — tak. 


Eirne 


Henryk pomyślał o Kirschu, któ- 
ty interesował się wazonem Minga. 
Nie miał pojęcia, jaki ten człowiek 
mógł być bogaty. Może on sam nie 
wiedział. W każdym razie mógł so- 
bie pcezwolić na wazon wartości stu 
tysięcy funtów. Ta tylko było dzi} 
wne, że nie chciał przyjechać do An- 
gli. Teraz jednak Henryk zdecydo- 
wał się nie sprzedawać wazonu i nie 
przywozić go do Paryża, Był również 
zdecydowany powiedzieć oœ tem Me- 
rie] jeszcze dziś wieczorem i przygo- 
tował się na najgorsze sceny. 


W St. Germain Dukayne podej- 
mowal Meriel i Gervisa Thorpa lun- 
chem. Uparł się, że skoro zrobili mu 
zaszczyt przyjechania jego autem, to 
nie powinni odmówić i tego. Mia: ~ 
tem cel. Chciał zobowiązać Meriel, 
żeby postarała się uzyskać dla niego 
zaproszenie do Flairs ze strony męża. 
Wszak wypadało im zrewanżować się | 
za gościnność. Pont Le Bec wybierał 
sie do Anglii w krótkim czasie. Chciał 
uprzedzić Kirscha, gdyż wydostanie 
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łoby prawdopodobnie zadaniem nie 
do wykonania. 

Kazał podać złoty sauterne i na- 
kierował zręcznie rozmowę na wazon 
Minga. 

— Mąż jeszcze nie jest pewny, czy 
ge sprzeda — rzekła Meriel. — Fak- 
tycznie żal mu się z nim rozstać. 

— Nie dziwię się — taki skarb — 
unikat... 

— Chociaż dom w Londynie byl- 
by pożyteczniejszym skarbem. 

— Tak, w domu się mieszka, ale 
swoją drogą przyjemnie jest posiadać 
piękne rzeczy. 


— No, my nie meżemy mieć i 
domu i wazonu Minga, a ja wolę 
dom. 

— Zepsuta ślicznotka — pomyślał 
Pont Le Bec, widząc, że kąciki ust 
Meriel cpuściły się ku dołowi. 

— I zresztą — ciągnęła młoda a 
bieta —— co to za przyjemność eć 


wazon, którego się nigdy nie widzi? 

— fon jest schowany? 

— I jak jeszcze! W kasie pancer- 
nej, w pancernym pokoju i i nikt go nie 
może dotknąć, oprócz męża. 

— Rozumiem, że pan Rolyat mo- 
że się obawiać rąk pokojówek. To są 
przecież okropne niszczycielki. 

— Nasze biją wszelkie rekordy. 
Spodziewam się, że zastaniemy strasz- 
ne rzeczy, Flairs pewnie wygląda, jak 


— Więc ten wazon nigdy nie 
ogląda Światła dziennego? — pytał 
Pont Le Bec. 


— Raz na tok, w dzien moich 
urodzin mąż stawia go na stole, w cza- 
sie obiadu. Widzi pan, ten wazon zna- 
czy datę dnia, od którego zaczęło nam 
się powodzić. 

— Wdzięczna uroczystość! 

Pont Le Bec nie zapytał o datę u- 
rodzin pięknej kobiety. Było mu ta 


potrzebne, lecz sytuacja wymagała 
taktu. 
Gervis, bardzo podniecony obec- 


nością rywala, silił się na dobrą minę, 
Opowiadanie Meriel o jej uroczystości 
urodzinowej, uświetnianej miłym po- 
mysłem Henryka, nasunęło mu na 
myśl obraz widziany w barze Adrien- 
ne. Henryk tulący do siebie tancerkę! 
Coby Meriel na to powiedziała? No, 
sama nie była lepsza. Dobrali się, nie- 
ma co mówić. Sympatje Gervisa były 
raczej po stronie Henryka. Przecież 
ta kobieta zachowywała się wczoraj 
tak, jakby się zakochała w nim, Ger- 
visie, a dzis kokietuje jakiegoś przy- 
błędę, nie licząc się z żadnemi wzglę- 
dami! No, w każdym razie ten Du- 
kayne nie pojedzie z nimi do Londy- 
nu, chociaż może zjawi się później. 
sam, 


(CET. 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy l-szpaitowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-!aninwe. 


w nadesłańem  nekrologji 46 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr, -- pa kronice 50 gr. na l-szej {pod 
aagłówkiem)"80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 480 zł. — tekstowa 600 zł. — nierwsra 
(pod nagłówkiem) 806 zł, — Ogłoszenia !ahelaryczne cyfrowe 50'/,, — zamiejscowe 309/, droższe, 


„Drukarara Polska, Lwów, ui. Chorążczyzny 


17, tel. 


29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


— Należytość pzcztowa opłacona ryczałtem 


